
Nowy turbozespół
w  Hucie im. Lenina 

przekazany do wstępnej
eksploatacji

KRAKÓW NOWA HUTA Elektrownia ta, dorównując 
PAP. W piątek 20 bm. w swą wielkością elektrowni 
Hucie im. Lenina popłynęła „Jaworzno II“ — wykorzy- 
energia elektryczna z nowe- stywać będzie do opalania 
go, kolejnego turbozespołu, wyłącznie tani węgiel bru- 
ktory po okresie prób i re- nat.ny 
gulacji włączony został do 
eksploatacji wstępnej.

Po I i II piecu martenow- 
skini, wielkim piecu nr 2 o- 
raz potężnej walcowni — 
zgniataczu, jest to już pią­
ty wielki obiekt, który w 
bież. roku rozpoczął pracę w 
Hucie im. Lenina. Wszystkie 
urządzenia i aparaturę po­
miarową do nowego turbo­
zespołu otrzymaliśmy ze 
Związku Radzieckiego.

Nowouruchomiony turbo­
zespół produkować będzie 
energię, z której korzystać 
będą nie tylko oddane już do 
użytku obiekty w Hucie im.
Lenina, ale także wiele za­
kładów produkcyjnych i ty­
siące odbiorców na wsi i w 
miastach.

O wielkości turbozespołu 
świadczy fakt, że ilość wy­
produkowanego przez niego 
prądu wystarczyłaby do za­
silania w energię elektrycz­
ną miasta, liczącego około 
100 tysięcy mieszkańców.

O 20 PROC. WIĘCEJ 
OSÓB SKORZYSTA W 
BIEŻĄCYM ROKU Z LECZ 
NICTWA UZDROWISKO­

WEGO.
Co roku państwo ludo­

we przeznacza olbrzymie 
sumy na rozwój leczni­
ctwa. Z każdym rokiem 
powstają nowe zakłady 
lecznicze, sanatoria itp.

Dzięki uruchomieniu w 
wielu uzdrowiskach — no­
wych pawilonów sanatoryj 
nych, zakładów przyrodo­
leczniczych itp. z leczni­
ctwa sanatoryjnego skorzy 
sta w r. bieżącym o 20 proc. 
więcej osób niż w 1954 r.

BUDOWA WIELKIEJ 
ELEKTROWNI OPALANEJ 

WĘGLEM BRUNATNYM
KONIN PAP. 18 bm. roz­

poczęto pod kierunkiem maj 
st.ra Franciszka Stankiewi­
cza betonowanie podłoża pod 
główny budynek kotlown. 
oibrzymiej elektrowni, pow­
stającej w rejonie Konina.

T adeusz S y g ie ty ń sk i u ro ­
dzi! się  24 w rześn ia  1896 roku  
w W arszaw ie, jak o  sy n  w y ­
b itn ego  k r y ty k a  i p isarza  
A n ton iego  S y g ie ty ń sk ieg o .

Od roku 1911 czy n n y  by! Ja 
ko k orep ety to r  b a le tó w  i chó  
rów , a  n a stęp n ie , poza przer  
w am i w  o k resie  p ierw szej 
w o jn y , w  teatrach  w P o lsce  
i  za  gran icą , jak o  k a p el­
m istrz .

S y g ie ty ń sk i za jm o w a ł się  
rów n ież  k om p ozycją  w  zakre  
sie  m u zyk i sy m fo n iczn e j, w  
u tw orach  sw o ich  w yraźn ie  
zw racając  s ię  ku  fo lk lo ro w i.

W roku 1948 p rzystąp i! do 
organ izacji P a ń stw o w eg o  Ze 
sp o łu  L u d ow ego  P ieśn i I Tań  
ca „M azow sze“ . W k rótk im  
t e i  czasie  dop row adza Z espól 
„M azow sze“ do bardzo w y so  
k iego  p oziom u  a r ty sty czn eg o .

W u zn an iu  w y b itn y c h  za ­
słu g  w o rgan izow an iu  i szk o ­
len iu  zesp ołu  „M azow sze“ 
T adeusz S y g ie ty ń sk i w  roku  
1951 od zn aczon y  zosta ł krzy­
żem  o ficer sk im  orderu od­
rod zen ia  P o lsk i oraz w  tym  
sam ym  roku , w zw iązk u  z 
o sią g n ięc ia m i „M azow sza“ — 
p ań stw ow ą  nagrodą  a r ty ­
sty czn ą  I stopn ia .

W sty czn iu  1953 roku po 
pow rocie  „M azow sza“ z w y ­
stęp ów  w M osk w ie, odznaczo  
ny zosta ł ord erem  „sztandar  
p ra cy “ II k la sy .

IV lipcu  1953 roku T adeusz  
S y g ie ty ń sk i p rzystąp ił do orga  
n izow an ia  P a ń stw ow go  Z espo  
łu  P ieśn i i T ań ca  „W arsza­
w a". op artego  o fo lk lor  
m ie jsk i, g łó w n ie  w arszaw ­
sk i.

W dn iu  3 m aja  1955 roku, 
wr zw iązk u  z 61) roczn icą  uro  
d żin , od zn aczon y  zosta ł or ­
derem  „sztan d ar  p ra cy “ I 
k lasy , za w y b itn e  o s ią g n ięc ia  
w  dzie le  p op u la ry za cji p o l­
sk ich  p ieśn i i ta ń có w  lu d o ­
w y ch  w  k ra ju  i za  gran icą .

Każdy dzień przynosi coraz więcej meldunków o 
zakończeniu prao wiosennych na Wybrzeżu. Jednak, 
jak informują nasi korespondenci — nie wszędzie 
tempo i organizacja prac są zadowalające.

W rejonie POM Gronowo np. — piszą korespon­
denci z pow. elbląskiego —- spółdzielnie produkcyjne 
zakończyły sietvy zbóż podstawowych 16 bm. Słabiej 
natomiast postępuje siew buraków cukrowych (obsia­
no dotychczas 84 ha na 139 ha planowanych) a także 
sadzenie ziemniaków (zasadzono dopiero 7 ha na prze­
widzianych 133 ha).

W rejonie POM Milejewo sytuacja jest znacznie 
gorsza, gdyż siewy zbóż wykonano tam dotychczas 
zaledwie w 54,6 proc.
T>«?TPÓŻnienie r0bót ',v'osenn3'Ch w obydwu rejonach 
POM w pow. elbląskim spowodowane jest częściowo 
dużą wilgotnością gleby, co utrudnia pracę ciągników. 
Niemniej jednak dyrekcje i załogi POM tv Milejewie 
i Gronowie powinny dołożyć wszelkich starań, by np. 
w spółdzielniach Przezmark i Pruchnik, gdzie gleba 
jest podmokła, zastosowano do pracy w polu zaprzęgi 
konne. Należy też przyśpieszyć naprawę ciągników, 
które uległy awariom w spółdzielniach Sierpinek 
i Wilkowo.

PGR $ (r« eb ic lin k o
i i k u ń c / t  5o 
sa d z e n ie  

z ie m n ia k ó w

18 bm. jedno * przo­
dujących PGR — Strze- 
bielinko, pow. Wejhe­
rowo, ukończyło sadze­
nie ziemniaków. Dzię­
ki energicznemu kierow­
nictwu w osobie tow. 
Czesława Pełki oraz wy­
różniającym się pracow­
nikom, jak oh. ob. Hali­
na Wyrwińska, Augustyn 
Patok, Stanisław Patok, 
Józef Kulesza i innym — 
PGR Strzebielinko pierw 
sze w powiecie zakończy­
ło sadzenie ziemniaków.

Trzeba dodać, że na 
ogólnym obszarze 30 ha 
— 60 proc. ziemniaków 
zasadzono systemem kw'a 
dratowo-gniazdowym.

(W. D.)

dotychczas nie wiedzieli 
nawet, czy i jakie środ­
ki posiadają w magazy­
nie. Dopiero po dłuższych 
poszukiwaniach wszczę­
tych na żądanie delega­
ta cukrowni, okazało się, 
że mają na sprzedaż ta­
kie preparaty jak: duolit, 
geserol i azotop. W dal­
szym ciągu jednak nie 
trafiają one do odbior­
ców, gdyż pracownicy 
GS nie wiedzą, czy na­
leży je rozprowadzać na 
kredyt czy też za gotów 
kę. A przecież w tej spra 
wie otrzymali odpowied­
nie zarządzenia...

Pracownicy GS powin­
ni szybko odświeżyć je 
w sutej pamięci i nie­
zwłocznie umożliwić rol­
nikom kupno środków do 
zwalczania groźnego szkód 
nika.
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CZYN PRZEDFESTIWALOWY
ogarnął swym zasięgiem
dziesiątki tysięcy

M Ł O D Z IE Ż Y

Przed Światowym
Zgromadzeniem Przedstawicieli 
Sił Pokoju w Helsinkach

WIEDEŃ PAP. 18 bm od- czenie — wita z zadowole- 
była się tu konferencja pra- niem zawarcie austriackiego 
sowa zwołana przez sekiet.a traktatu państwowego, który 
nat Światowej Rady Poko- stanowi nowy krok na dro- 
ju dla dziennikarzy austriac dze do wzajemnego zrozu- 
kich 1 • zagranicznych. i pokoju.

Otwierając konferencję Idea rokowań, którą na 
członek Światowej Rady Po przestrzeni wielu lat wysu- 
koju D‘astier de la Vigerie wała Światowa Rada Poko- 
oświadczył, że w dniach J7 ju jako jedyną możliwą dro 
— 18 maja odbyła się w gę pokojowego uregulows- 
Wiedniu sesja Biura Światu- nia spornych kwestii mię- 
wej Rady Pokoju, na której dzynarodowych, przynosi 
m. in. omówiono problem ncwe sukcesy, 
przygotowań do Światowego
Zgromadzenia Przedstawicie 
li Sił Pokoju w Helsinkach. 

Następnie D'astier de la

Jesteśmy przekonani, że 
ani w Europie, ani w Azji 
nie ma takich spornych

Vigerie odczytał'oświadczę- ¡ ^ esti* międzynarodowych.
Światowej kt6rych n)e można byłobynie sekretariatu 

Rady Pokoju z okazji pod­
pisania austriackiego trakta 
tu państwowego.

rozwiązać w duchu wzajem­
nego zrozumienia, drogą 
szczerych rokowań między

WARSZAWA PAP. Nie ma w Polsce takiej 
dziewczyny, lub chłopca, którzy nie pragnęliby w 
pierwszej połowie sierpnia przybyć do Warszawy 
na V Światowy Festiwal Młodzieży | Studentów. 
Każda dziewczyna i chiopiec wiedzą jednak, że na 
Festiwal pojechać mogą tylko najlepsi, dlatego też 
ruch przedfestiwalowego współzawodnictwa w pra­
cy i nauce ogarnął swym zasięgiem dziesiątki ty­
sięcy młodzieży.

Z pobytu w Związku Radzieckim 
amerykańskich weteranów
spotkania nad Łabq

Do współzawodnictwa przy rozwijają życie kulturalne i |  
stąpiły całe załogi młodzie- sportowe, 
żowe największych zakła- NA WYBRZEŻU
dów przemysłowych. W wojewódzki Komitet Festi. 1 
FSO w Warszawie młodzi wałowy w Gdańsku ogłasza i 
robotnicy wykonali już część konkurs na najlepszą gazet- j 
swych przedfestiwalowych kę ścienną, której tematyka = 

, . . związana jest ze zbliżającym =
zobowiązań, a mianowicie v  Światowym Festiwa- -
wyprodukowali 5 samocho- lem Młodzieży i Studentów i 
dów ponad plan. Teraz po- o Pokój i Przyjaźń. Do kon |  
dejmują dalsze postanowię- kursu dopuszczone będą ga- = 
nja zetki ścienne, wykonane za- =

równo przez zespoły redak- = 
* * * cyjne, jak i indywidualnie. |

Na wystawę wojewódzką, 1 
Przedfestiwalowe współza która odbędzie się w Gdań- 1 

wodnictwo ogarnęło również sku. zakwalifikowanych zo- I 
szerokie rzesze młodzieży stanie 10 najlepszych gazę- i 
wiejskiej. Przykładem mogą tek. wytypowanych przez I 
być zobowiązania podjęte komisje powołane przez po- f 
przez młodzież ze wsi wcho wiatowe i miejskie komen- I 
dzących w skład gromady dy festiwalowe.
Budzów, pow. Wadowice. Ż Wystawy gazetek, wyko- 1 
J^khatywy tamtejszego koła nanych przez młodzież szkol |  
ZMP przystąpiła ona do osu na z powiatów i miast, od- = 
szenia i  ̂ zagospodarowania będą się do 5 czerwca br. § 
łąk, położonych w pobliżu Wystawa najlepszych gazę- § 
często wylewającej, dotych- tek z naszego województwa - 
czas nie uregulowanej rze- odbędzie się w dniu 20 i 
ki Skawy. Sprzęt i narzę- czerwca br. I
dzia potrzebne chłopcom do 
pracy dostarczył miejscowy 
GOM, Również i w tym 
wypadku przykład młodzie-

K a r y g o d n e
n ied b a ls tw o

W pow. kartuskim wie 
lu chłopów przystąpiło 
do konkursu uprawy ku­
kurydzy. Nie mogli oni 
jednak rozpocząć siewów, 
bowiem w GS nie było 
ziarna. Kiedy wreszcie 
ziarno kukurydzy spro­
wadzono. okazało się, że 
nie ma ono odpowied­
niej siły kiełkowania.

Tak więc siew kuku­
rydzy w pow. kartuskim 
został zahamowany przez 
karygodne niedbalstwo 
Centrali Nasiennej, która 
nie zadała sobie trudu, 
aby zaopatrzyć chłopów 
w odpowiedniej jakości 
materiał siewny. Chłopi 
kartuscy czekają na jak 
najszybsze dostarczenie 
dobrego ziarna kukury­
dzy.

Gdyby o tym  wie« 
d z ia ł s ło d y szek ...

Gminna ■ Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" 
w Nowym Stawie (pow. 
rnalborskil nie zaopatrzy­
ła jeszcze plantatorów w 
środki chemiczne do zwal 
czania slodyszka rzepa- 
kowca. Pracownicy GS

Szpiedzy tureccy
skazani w ZSRFI

M OSKW A P A P . A g en cja  T A SS m ii rad z ieck iej i Jednostkach  
op u b lik o w a ła  k om u n ik at Korni m aryn ark i w o jen n e j, o lo tn is- 
te tu  B ezp ieczeń stw a  P a ń stw o w e  kach  w o jsk o w y ch  i in n y ch  w aż- 
80 przy R adzie M in istrów  n y ch  pod w zg lęd em  obronn ym  
ZSRR. K om u n ik at ten  s tw ier - o b iek ta ch  na  K rym ie  i Zakau- 
dza m . in .: k aziu .

O rgany b ezp ieczeń stw a  państ* Sad ZSRR po rozp atrzen iu  
w o w eg o  ZSRR u ję ły  i aresztow a  sp raw y  Izm aiłow a, Z ein a łow a i 
ły  tu reck ich  szp iegów : A m ita  A słanow a, b iorąc pod u w agę cię  
K u rtm o lła jew icza  Izm aiłow a, O- ¿ar p op ełn io n y ch  przez n ich  
rudz G ułm ali Z ein a łow a  vel «Ja- /U rodni przec iw k o  pań stw u ra- 
w uza S u łtan a  i K atib  Sabid A - d z ieck iem u , sk aza ł ich  na pod- 
s an ow a vel K atib  Jazgana. s ta w ie  dekretu  P rezyd iu m  R ady

Ś led ztw o  w yk aza ło , że Izm ai- N ajw yższej ZSRR z 12 sty czn ia  
Iow, z p och od zen ia  T atar k rym - 1950 r., „o sto sow an iu  k a ry  śm ter  
sk i, p e łn ią c  słu żb ę  w  arm ii ra- ci w obec zd ra jców  o jczyzn y , 
d zieck ie j p o p ełn ił p rzestęp stw o szp iegów , w y w ro to w có w , d yw er  
k rym in a ln e  i w  lip cu  1942 r. sa n tó w “ na n a jw y ższy  w ym iar  
przeszed ł na stron ę  w roga . k a ry  — karę śm ierc i przez roz-

W roku 1948 Izm aiłow  w raz z strze lan ie, 
grupą in n y ch  „ u ch o d źcó w “ do- W yrok zosta ł w y k o n a n y , 
stał się  do T urcji, gd zie  w y w ia d  
tu reck i zw erb ow ał go do pro- 
w adzen ia  a k cji d y w ersy jn ej na  
tery tor iu m  Z w iązk u  R a d z ieck ie ­
go.

Po p rzejśc iu  p rzeszk o len ia  Iz­
m aiłow  zosta ł jak o  rzek om y r y ­
bak p rzetran sp ortow an y przez  
w yw iad  tu reck i z tu reck iego  
portu Syn op  sp ecja ln a  łodzią  
m otorow ą w o k o lice  m iasta  A u- 
szta (obwód krym ski).

D w aj inn i u jęc i szp ieg o w ie  —
Z ein a łow  ve l Jaw uza  S u łtan  o- 
raz A słanow  ve l K atib .Jazgan, 
p osiad ający  o b y w a te ls tw o  tu rec ­
k ie , by li zw erb ow an i przez o f i ­
cera  w yw iad u  tu reck ieg o  ITadżi 
B eja  do p row ad zen ia  akcji d y ­
w ersy jn ej p rzec iw k o  Z w iązk ow i 
R ad zieck iem u .

S zp iegow ic  tu reccy  Izm aiłow ,
Z ein a łow  i A słanow  przed p rze­
rzu cen iem  ich na terytor iu m  
ZSRR o trzym ali ort w yw iad u  tu 
reck iego  zadanie  zb ieran ia  in for  
m acji szp ieg o w sk ich  o n a jw a ż ­
n ie jszy ch  przed sięb iorstw ach  
p rzem y sło w y ch , od d zia łach  ar-

Wystawy gazetek ścien­
nych wykonanych przez mło 
dzież z zakładów pracy i

żv nociagnał starszych Gos Wsi zorSanizowane zostaną 
y ' w powiatach do 15 lipca.

Ta J  !jUdZ° u a PT SBa- Wojewódzka wystawa tych
ją im w pracach nad tire- tek odbędzie się 30gulowamem i zabezpieczę- ,, H *
niem korvta rzeki. p '

Nagrodą dla 3 najlepszych 
* * * zespołów redakcyjnych, bę­

dzie uczestnictwo w Festi- 
W Zakładach Chemicznych walu- ob°k tego Wojewódz- 

Dwory pod Oświęcimiem do ka Komenda Festiwalowa 
czynu festiwalowego stanę- Przeznacza szereg cennych 
ło ok. 1.600 młodych robot- nagród dla wyróżnionych ze 
ników i robotnic — ZMP- spotów redakcyjnych, 
owców i niezorganizowa- Poważnymi osiągnięciami 
nych. Uzyskują oni coraz w czynie festiwalowym mo 
lepsze wyniki produkcyjne, gą się poszczycić studenci

Politechniki Gdańskiej. Do­
tychczas do akcji żniwnej 
zgłosiło swój udział 750 stu 
dentek i studentów. III rok 
wydziału architektury zgło­
sił się do żniw jako pierw­
szy — w 100 proc., wzywa­
jąc do pójścia' w swe ślady 
studentów wszystkich wyż­
szych uczelni w Polsce.

Studenci III roku wydzia­
łu elektrycznego zgłosili w 
100 proc. swój udział w pra 
cach melioracyjnych, prowa 
dzonych na Żuławach oraz 
wezwali pozostałe wydziały 
do współzawodnictwa w 
akcji melioracyjnej. Studen 
ci tego wydziału pracują 
również w ramach zobowią­
zań nad projektem przełącz 
nika, którego zastosowanie 
przyniesie naszej gospodar­
ce poważne oszczędności.

Studenci Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej w Gdań­
sku — Janowski. Semerling, 
Nigowska, Lech i Miciński 
postanowili dla uczczenia 
Festiwalu wyjechać w okre 
sie wakacji na żniwa do 
PGR. Ta piękna inicjatywa 
nie pozostała bez echa. Do 
chwili obecnej 250 studen­
tów WSP zgłosiło swój 
udział do brygad żniwnych.

Studenci WSP przygoto­
wują również szereg podar­
ków dla delegacji młodzie­
ży zagranicznej, która weź­
mie udział w Festiwalu. M 
in. sekcja II na wydziale fi 
zyki wykonała pańiiatkowy 
album, a studenci Karbo- 
wiak i Matusik mapę Pol­
ski.

,, Sek r eVa r ia t" °Ś w ia to w e j Ra ^interesowanymi rządami, 
dy Pokoju — głosi oświad- D'astier de la Vigerie 

•i 1111111 j 1111111111 n 111111111111 u 111 f 1111111111111111111111111111111111 Tu 1111 ■ 11111111 ■ 11 i 1111111111111111111111 przypomniał, że z i nic ja ty-
wy Światowej Radv Poko­
ju w dniach 22 — 29 czerw­
ca odbędzie się w Helsin­
kach Światowe Zgromadze­
nie Przedstawicieli Sił Po­
koju, które odegra doniosłą 
rolę w dziele rozładowania 
napięcia międzynarodowego 
i wzmożenia walki o pokój.

Następnie członkowie Swia 
towej Rady Pokoju odpowia 
dali na liczne pytania przed 
stawicieli prasy austriackiej 
i zagranicznej oraz zapoznali 
ich z przebiegiem przygolo- 
v,ań w różnych krajach <5o 
światowego zgromadzenia w 
Helsinkach. Zgromadzenie 
to będzie miało szeroki, re­
prezentatywny charakter. 
Wezmą w nim udział przed­
stawiciele różnych zawodów, 
poglądów politycznych i wyz 
nań. wybitni uczeni oraz po 
litycy z wielu krajów świa­
ta. Tak np. honorowy prze­
wodniczący francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
Herriot zgodził sie być ho­
norowym przewodniczącym 
delegacji francuskiej na to 
zgromadzenie.

Wśród członków delegacji 
Japonii, Indii. Brazylii, Ame 
ryki Południowej i wielu 
innych krajów znajdują się 
deputowani do parlamentów 
i przywódcy różnych partii 
politycznych. Na czele dele­
gacji meksykańskiej stanie 
sam prezydent republiki lub 
lego osobisty przedstawiciel.

Na zgromadzeniu tym w 
toku swobodnej dyskusji o- 
mówione zostaną zagadnię­
t a  dotyczące zakazu broni 
atomowej, zapewnienia bez­
pieczeństwa krajów Europy 
i Azji, nawiązania normal­
nych stosunków gospodar­
czych i kulturalnych oraz 
współpracy narodów, zagad­
nienia związane z walką 
przeciwko tworzeniu bloków 
militarnych i wielu innych 
nroblemów.

Na zdjęciu: Amerykańscy i radzieccy weterani 
przy pomniku założyciela Moskwy J. Dołgorukiego.
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Ambasador
Niemiec zach.
p r z y b y ł  do P a ry ża

PARYŻ PAP. 18 bm. przy­
był do Paryża nowomiaiio- 
wany ambasador Niemiec za 
chodnich przy rządzie fran­
cuskim, baron von Maltzan. 
Zajął on miejsce dotychcza­
sowego przedstawiciela Bonn 
w Paryżu dr Hausensteina, 
b. współpracownika dzienni­
ka Goeringa „Frankfurter 
Zeitung“.

Pięciolecie TW P
Według danych statystycznych — 1.234.223 mie 

szkańców Wybrzeża wysłuchało w ciągu 5 łat 22.237 
odczytów zorganizowanych przez Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej.

LICZBA zawrotna, praw­
da?

torów, pracowników służby 
zdrowia, agronomów, aby w 
efekcie rozwinąć działalność 
czterech podstawowych sek­
cji — biologicznej, fizyki, 
chemii i nauki o ziemi, pe-

Jeśli już wyjaśniliśmy so- dl| ° e icznej i rolniczej, 
bie jak wielką rolę winno Tam, gdzie na terenie po- 

Rzecz jasna, jednak, że odegrać TWP w naszym ży szczególnych _ powiatów 
sama liczba nie poparta kon ciu, zadajmy sobie następne ®ktyw TWP jest już dosta- 
kretną treścią niewiele mó- pytanie — jak te zadania tecznle silny i liczny — po- 
wi, dlatego może z okazji spełnia, szczególnie gdy cho ™f„a; gI,_fak 'T,
5-Iecia pracy Towarzystwa dzi o teren naszego woje ”  Tr-—J-
Wiedzy Powszechnej, obcho wództwa.
dzonego w ramach tegorocz 
nych uroczystości Dni Oświa cyfry‘ mówhTnam niewątpH
ty, Książki i Prasy -  war- wie o ogr^mie ^ożonej^ra  
to sobie cośkolwiek na ten 
temat powiedzieć!

A więc może najpierw o 
celu i zadaniach, jakim słu-

Wiemy, jak roznorodna 
jest tematyka prelekcji, wie

trzejszym w Kwidzynie — 
powiatowe zarządy TWP, 

* • mające specjalne zadania
T!. l  "L°ne-_na _.W_StĘpi® zwłaszcza jeśli chodzi o dzia

łainość na terenie wsi.
Obok tego, rzecz jasna,

my jak bogaty wachlarz za

cy. Ale pomowmy jeszcze o podnosi się jakość odczy_
brakach i niedociągnięciach, tów i ich organizacja w mieś 
bo kh usunięcie jest prze- cie , na wsi a w Gdańsku 
ciez sprawą najistotniejszą, przyjęto nawę! formę spe- 
Trzeba więc stwierdzić, ze cjalisfycznych cotrgodnio-
P°m̂ duzeg0 wkładu pra wych . lektcrii wojewódz­cy TWP me nawiązało jesz kich“, odbywającvch się co

gadnień poruszają wydaw- dostateczneJ *ąc?ności i piąteU w saIi ,.Tealru La.
nictwa TWP. Możemy się z maTowimf a* wko ““ S t e l  ,ek“’ ktÓfe T , Zą S’ę C°.raZ nich dowiedzieć i tego iak ™i sowymi, a vuęc ze zw ąz S7erszynl zainteresowaniem

K r r o S r s ?  * * »  .
na Marsie “  !?_lka"bys.my skie.i, ze środowiskami twór p0™lm0
polecieli i

gdybyśmy tam c z y m ’i .  Z b y t  S Z C z u p , y  jest ‘siniejących jeszcze braków, 
„ » » — - - można powiedzieć, ze Towado czego służy także i i  I  i  i  .  m u l i ł a  p u w i c u f i i i . E ,  ¿ c  l u w ó

nam pleśń, albo w jaki spo " ¡ ^  prelegentów? ^łabe Wiedzy Powszech-
. nej wita swoje 5-lecie na te

renie naszego wojewódz'wa 
, nowymi osiągnięciami. Z

—  — ----- 0,„ j*ąd ~  nierzadkie są wy okazji tej rocznicy warto,
dentom, kursantom i ucz- padkl frekwencji na aby aktyW partyjny i związ
niom w zdobywaniu wie- aczytach, stąd odwoły- kowy zapoznał się bliżej z 
dzy? Że pomaga — to jest wa",e Prelekcji lub „niedo- celami j pracą TWP i w
niewątpliwe. Ale zadaniem . słuchaczy po wysłucha przysz‘ości potrafił z pracy

niu odczytu.

Ä ._. . , “r*ł ’ vv pretesemuw, siaui
z i U f l  wyzsze p,ony niekiedy przygotowanie or

i- ra" i . i ,  - - sanizacyjne wykładów.Czy więc działalność TWP
ma na celu pomagać stu-

głównym towarzystwa jest 
s z e r z y ć  wiedzę w róż­
nych środowiskach wśród vvie kierownictwo 
szerokich warstw społeczeń­
stwa. Stąd zadania towarzy

tej. tak ważnej w naszym 
Czy o tym wszystkim nie życiu masowej organizacji 

zarządu — właściwie korzystać.
Wiele jest jeszcze do 

zdziałania w dziedzinie pod
wojewódzkiego TWP?

Wie i zdaje sobie sprawę.
stwa — nie tylko nomagać ™ w tych wszystkich sła- niesienia kulturalnego po- 
w nauce, lecz przede wszy- bych punktach działalności zioniu
stkim podnosić świadomość musi nastąpić poprawa.
mas pracującyih. przebudo­
wywać psychikę ludzi, u-

mas pracujących 
miast i wsi. i dlatego w pel 
ni należy docenić role. jaką 
w tej dziedzinie spełn:a

A więc — pracuje sie o- 
becnie nad wzrostem licz-

trwalać naukowy pogląd na by członków TWP, wciąga- TWP i pomóc mu osiągnąć 
świat i życie, na zjawiska jąc do współpracy naukow- jeszcze lepsze rezultaty.

ców. artystów, racjonaliza- (S)społeczno - ekonomiczne.
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LUDZIE RADZIECCY
i leszcze większą energią
będą realizowali zadania
budownictwa komunistycznego
Przemówienie N. S. Chruszczów« 

na Wszertizwiązkowej Naradzie Pracowników Przemysłu
MOSKWA PAP. — Na Wszechzwiązknwej Kon­

ferencji Pracowników Przemysłu, kłóra obradowała 
ostatnio w Moskwie, wygłosił przemówienie pierw­
szy sekretarz KC KPZR — N. S. Chruszczów, któ­
ry powiedział m. in.:

budowie niepodległej i demo 
kratycznej Austrii.

Rozwiązanie problemu au­
striackiego osiągnięte z ini­
cjatywy Związku Radzieckie 
go jest istotnym wkładem 
do sprawy osłabienia napię-

Zanim przejdę do uwag 
na temat pracy naszego prze 
mysłu chciałbym przytoczyć 
pewne liczby i fakty charak 
teryzujące sytuację w rolni 
ctwie.

Oto niektóre liczby doty­
czące gospodarki zbożowej.

Plan przewiduje zwiększę 
nie obszaru zasiewów zbóż 
w roku bieżącym o 18 mi­
lionów 587 tysięcy ha w po­
równaniu z rokiem 1953. 
Jestem jednak przekonany, 
że kołchozy i sowchozy plan 
ten nieco zwiększą i że nie­
wątpliwie zostanie on wyko 
nany z nadwyżką. W roku 
ubiegłym zaorano przeszło 
17 milionów ha cdlogów i 
ugorów, zamiast planowa­
nych 13 milionów ha.

Jeśli dodamy do tego 2 
miliony ha zaoranych wios­
ną, to jedynie dzięki zagos­
podarowaniu odłogów uzys­
kamy około 20 milionów ha 
zasiewów. Jeśli zbierzemy 
tylko po 60 pudów zboża 
z hektara, to kraj otrzyma 
dodatkowo 1.200.000.000 pu­
dów zboża.

Mimo spóźnionej wiosny, 
siewy wiosenne przebiegają 
znacznie lepiej niż w roku 
ubiegłym. Do 15 maja w 
kołchozach i sowchozacb za 
siano zbóż o 16.300.000 ha, 
w tym pszenicy o 11.750.000 
ha więcej niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego.

Szybko wzrasta obszar za 
siewów kukurydzy. Przewi­
duje się zasianie 16 milio­
nów hektarów kukurydzy, 
wobec 3,5 miliona ha w ro­
ku 1954.

Pewne wyniki mamy rów­
nież w dziedzinie hodowli. 
Dane wskazują, że globalny 
udój mleka w ciągu ostat­
nich 7 miesięcy zwiększył 
się o 840.000 ton, czyli o 
29 proc. w porównaniu z 
tym samym okresem lat 
1953/54.

Nie oznacza to oczywiście, 
że obecnie można osłabić 
uwagę poświęcaną rolnictwu 
i pozostawić wszystko samo- 
pas. Powinniśmy również i 
nadal przejawiać wytrwałość 
w walce o rozwój rolnictwa 
i lepszą jego organizację.

N. S. Chruszczów omówił 
następnie problemy prze­
mysłu.

Wrogowie mogą powie­
dzieć — stwierdza mówca — 
że napotykamy duże trud­
ności, jeśli tak szeroko oma 
wiamy sprawy przemysłu, 
że sytuacja w przemyśle 
kształtuje się . niepomyślnie. 
N;e jest to, rzecz jasna, 
zgodne z rzeczywistością. 
Pragniemy, aby było jeszcze 
lepiej, a pod tym względem 
nie ma żadnych granic.

Jak pracuje nasz prze­
mysł? Pracuje pomyślnie. 
Już obecnie można powie­
dzieć, że piąty plan pięcio­
letni zostanie wykonany z 
nadwyżką. O czym to świad 
czy? Świadczy o tym, jak 
ofiarnie pracuje pod kie­
rownictwem partii komuni­
stycznej i rządu radzieckie­
go nasza klasa robotnicza, 
chłopstwo kołchozowe, inte­
ligencja radziecka. (Długo­
trwale oklaski).

Nasz przemysł — mówił 
dalej N. S. Chruszczów — 
posiada olbrzymie rezerwy, 
ale rezerwy te są jeszcze 
źle wykorzystywane.

Dzięki lepszej organizacji 
produkcji możemy znacznie 
zwiększyć produkcję prze­
mysłową na istniejących po 
wierzchniach produkcyjnych, 
wykorzystując to samo urzą 
dzenie. Przez lepsze wyko­
rzystanie metali możemy 
zwiększyć 1,5 — 2 razy pro 
dukcję wyrobów metalo­
wych.

Przy budowie przedsię­
biorstw przemysłowych sto­
suje się dotychczas mało 
żelbetonu, co prowadzi do 
nieracjonalnego zużycia wiel

kich ilości metalu na kon­
strukcje metalowe.

A ile zbędnego metalu 
idzie na wióry! — stwier­
dza Chruszczów. Dzieje się 
to wskutek inercji wielu na 
szych kierowników gospo­
darczych, którzy nie trosz­
czą się o doskonalenie pro­
dukcji, o wprowadzenie no­
wej technologii umożliwiają 
cej prawie całkowitą likwi­
dację strat metalu. Nowo­
czesna technika daje W tym 
•zakresie wielkie możliwości.

Następnie' N. S. Chrusz­
czów mówił o konieczności 
rozszerzenia asortymentu 
wyrobów walcowanych.

Olbrzymie znaczenie dla 
dalszego rozwoju przemysłu
— stwierdza z kolei mówca
— ma specjalizacja produk­
cji, kooperowanie w przed­
siębiorstwach i w gałęziach 
przemysłu. Każdy minister 
chce organizować produkcję 
w zamkniętym kręgu, w ra­
mach przedsiębiorstw swego 
ministerstwa. Jest to nieraz 
sądne, zwłaszcza w naszych 
warunkach socjalistycznych. 
Zadanie polega na tym, aby 
pójść po linii specjalizacji i 
szerokiej kooperacji w pro­
dukcji. Kooperacja powinna 
być nie tylko wewnątrz-mi 
nisterialna, lecz również 
między-ministerialna. Stwo­
rzenie wyspecjalizowanych 
zakładów pozwoli zorgani­
zować masową produkcję 
wyrobów przemysłowych wy 
sokiej jakości i tańszych, 
umożliwi szybkie usunięcie 
chałupnictwa w tej dziedzi­
nie.

Będziemy oczywiście mu­
sieli nadal budować nowe 
zakłady przemysłowe. Nale­
ży je jednak budować .roz­
sądnie, rozwijać i rozszerzać 
te gałęzie przemysłu, które 
tego wymagają. Byłoby jed­
nak rzeczą niewybaczalną, 
gdybyśmy nie wykorzystali 
takiej rezerwy zwiększenia 
produkcji, jak odnowienie 
parku obrabiarek 1 zastoso­
wanie nowej techniki.

Wiele uwagi poświęcił N. 
S. Chruszczów zagadnieniom 
planowania. Podkreślił on, 
że należy planować produk­
cję nie tylko w skali całego 
kraju, lecz również w skali 
poszczególnych okręgów go­
spodarczych, lepiej wyko­
rzystując wszystkie ich moż 
liwości.

Omawiając zadania w 
dziedzinie usprawnienia pla­
nowania N. S. Chruszczów 
podkreślił znaczenie powzię­
tej niedawno uchwały w 
sprawie podziału Gospłanu 
na Państwową Komisję Pla­
nowania, która powinna zaj 
mować się problemami pla­
nowania perspektywicznego, 
i na Komisję Ekonomiczną, 
która powinna zajmować się 
problemami planowania bie 
żąccgo. Oba te organy po­
winny się wzajemnie uzupeł 
niać. Nie możemy się obejść 
bez planowania perspekty­
wicznego, lecz nie możemy 
obejść się również bez pla­
nowania na bieżąco.

Znaczną część swego prze­
mówienia N. S. Chruszczów 
poświęcił sprawom podnie­
sienia wydajności pracy, nor 
mowania, sprawie płac, po­
lepszania jakości i obniżki 
kosztów własnych produk­
cji.

Mówca poddał ostrej kry­
tyce biurokratyczne nawyki 
w aparacie administracyj­
nym ministerstw, _ resortów 
i przedsiębiorstw.

N. S. Chruszczów wskazał 
na wielką odpowiedzialność 
organizacji partyjnych w za 
kładach przemysłowych za 
rozwój i doskonalenie prze­
mysłu, za wykonywanie pla­
nów państwowych.

Następnie Chruszczów o- 
mówił niektóre zagadnienia 
międzynarodowe. Podkreśli! 
on ogromne znaczenie podpi­
sanego niedawno w Wiedniu 
traktatu państwowego o od-

cia w stosunkach międzyna­
rodowych, do sprawy utrwa 
lenia pokoju.

Propaganda burżuazyjna 
uparcie i złośliwie utrzymu­
je, że Związek Radziecki 
chce rzekomo zagarnąć ca­
łą Europę.

A przecież to my zawie­
rając traktat austriacki, za­
proponowaliśmy wycofanie 
wszystkich wojsk, w tym 
również wojsk radzieckich z 
terytorium Austrii. Czy trze 
ba jeszcze jakiegoś bardziej 
przekonywającego dowodu, 
że Związek Radziecki nie za 
mierzą ani zagarnąć Europy, 
ani w ogóle prowadzić woj­
ny?

Wielkim wkładem do spra 
wy pokoju są ogłoszone nie­
dawno propozycje rządu ra­
dzieckiego w sprawie reduk­
cji zbrojeń, zakazu broni ato 
mowej i usunięcia groźby no 
wej wojny.

Szczególnie ważne znacze­
nie tych propozycji polega 
na tym, że dają one realną 
podstawę, aby w praktyce 
posunąć naprzód redukcję 
zbrojeń, zakaz broni atomo­
wej i innych rodzajów bro­
ni masowej zagłady oraz u- 
sunąć groźbę nowej wojny, 
czego tak gorąco pragną na­
rody.

Z kolei Chruszczów pod­
kreślił, że wielkie znaczenie 
dla złagodzenia napięcia mię 
dzynarodowego i utrwalema 
pokoju ma zbliżające się 
spotkanie delegacji rządo­
wych ZSRR i Republiki Ju­
gosłowiańskiej w Belgradzie. 
Mamy wszelkie niezbędne 
warunki, aby zapewnić cał­
kowitą normalizację stosun 
ków między ZSRR a Fede­
ralną Ludową Republika Ju 
goslawii przede wszystkim 
na płaszczyźnie państwowej.

Jesteśmy zdecydowanymi 
zwolennikami poglądu, że 
normalne stosunki między 
państwami wymagają reali­
zacji zasad równouprawnie­
nia i wzajemnej nieingeren 
cji w sprawy wewnętrzne. 
Czy możemy na tej podsta­
wie oprzeć trwałe i przy­
jazne stosunki z Jugosławia? t 
Bezwzględnie możemy.

Dalej, czy możemy na • 
wzajemnie korzystnych wa- 
runkach rozwijać handel i 
inne stosunki ekonomiczne 
z Jugosławią? Czy jest to 
korzystne dla obu krajów? 
Niewątpliwie możemy i nie 
wątpliwie jest to korzystne.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że istnieje trwała pod 
6tawa szerokiej i wszech­
stronnej współpracy między 
narodami Jugosławii i 
Związku Radzieckiego, które 
mają wiekowe tradycje przy 
jaźni i niejednokrotnie wal 
czyły razem przeciwko współ 
nym wrogom, które mają 
wspólne cele w walce o 
lepszą przyszłość, o szczęśli 
we życie. Współpraca taka 
ma ważne znaczenie — po 
wiedział Chruszczów — nie 
tylko dla narodu radzieckie 
go i narodu jugosłowiańskie 
go. Ma ona doniosłe zna­
czenie również dla sprawy 
pokoju na całym świecie.

Towarzysze! Radzieckie 
państwo socjalistyczne stwo 
rzone przez wielkiego Leni­
na krzepnie i rozkwita. Na­
sze sukcesy są coraz więk­
sze i liczniejsze. Będą one 
jeszcze większe, jeżeli roz­
sądnie, po bolszewicku, po 
leninowsku, będziemy roz­
wiązywali wszystkie zada­
nia stojące przed nami w 
dziedzinie kierowania prze­
mysłem, rolnictwem, budów 
nictwem państwowym i po­
lityką zagranic’na. Pod kie­
rownictwem Partii Komuni­
stycznej, jej Komitetu Cen­
tralnego, pod kierownictwem 
naszego rządu ludzie radziec 
cy  z jeszcze większą ener­
gią będą walczyli o realiza­
cję wielkich zadań budow­
nictwa komunistycznego. 
(Długotrwałe oklaski. Wszy­
scy wstają z miejsc).

Proces Boryczki
ujawnia kontakty WIN 

z zagranicznymi wywiadami
W ARSZAW A P A P . A dam  B o ­

ryczk a  — szp ieg  rea k cy jn y ch  
ośrod k ów  em ig ra cy jn y ch , pozo ­
s ta ją cy  na  u słu gach  w yw iad u  
a m ery k a ń sk ieg o  — p rzesłu ch iw u  
ny przez -W ojskow y Sąd G arni­
zon ow y w  W arszaw ie przyzna! 
s ię  do w in y  i z ło ży ł S ąd ow i o b ­
szern e  w y ja śn ien ia .

Z eznał on, że po w y zw o len iu  
kraju  dzia ła ł w  s ia tce  d yw er-  
sy jn o -w y w ia d o w cze j ok ręgu  w i­
leń sk ieg o  A K , a n astęp n ie  z 
obaw y przed  o d p o w ied zia ln ośc ią  
zb ieg ł w  k oń cu  1915 roku z P o l­
sk i za  gran icę . N a teren ie  A n ­
g lii, p rezes sto w a rzy szen ia  by­
ły ch  sk oczk ów  sp ad och ron ow ych  
A K , tzw . k o ła  „c ich o c iem n y ch "  
— K w ia tk o w sk i w c ią g n ą ł B o ­
ryczk ę  do w sp ó łp racy  z k om ór­
ką w y w ia d u  „rząd u  lo n d y ń sk ie ­
go" ozn aczon ą  k ryp ton im em  
„Z b iorn ica“, na cze le  k tórej  
sta l „P om ian"  — S ałac iń sk i.

„Z biorn ica"  była  zw iązan a  ze  
w szy stk im i r ea k cy jn y m i ugrupo  
W aniami em ig ra cy jn y m i, a m. 
in . z D e lega tu rą  W IN. na  cze le  
k tórej s ta ł J ó zef M acio łek  oraz  
je g o  n a jb liż si w sp ó łp ra co w n icy  
B ok szczan in  i R o lew icz . O skar­
żo n y  stw ierd za , że „Z biornica"  
p ozostaw ała  na u słu g a ch  w y ­
w iad u  a n g ie lsk ieg o .

W czasie  jed n eg o  z n ie le g a l­
n y ch  w y ja zd ó w  do kraju  B o ­
ryczk a  p rzyw iózł k iero w n ic tw u  
W IN tzw . „p lan  X" op racow an y  
przez sztab K op ań sk iego  i 
„Z b iorn icę"  lia w y p a d ek  w y b u ­
chu w o jn y .

B o ry czk a  ch arak teryzu jąc  ba­
gno m ora ln e  em ig ra cji i je j „ka  
n a p ow ych  stron n ictw "  o p o w ia ­
da szczeg ó ły  g ło śn ej na em igra  
c ji a fery  tzw . fu n d u szu  K am iń- 
sk iego .

F u ndu sz te n  w  su m ie  3 m ilio ­
nów  d olarów  o trzym ał w  la tach  
w o jn y  rząd lo n d y ń sk i z p rzezn a  
czen iem  na  p o trzeb y  kraju . 
N ie ja k i p łk . K am iń sk i d y sp o ­
n u ją cy  ty m  fu n d u szem  zak u p ił 
zań w in n ice , la sy  i d om y w  
E uropie  za ch o d n ie j, fa b ry k ę  kon  
serw' w  A fry ce , s ta te k  na M o­
rzu  Ś ród z iem n ym  itd . W okół 
fu n d u szó w  rozgorzał o stry  spór  
w- k tó ry m  b y ła  ży w o  za in tereso  
w an a  m . in . d e lega tu ra  W IN. 
Spór przyb ra ł na  o strośc i, gdy  
w  1950 roku  p ik . K am iń sk i o d ­
m ó w ił w y p ła t  z fu n d u szu  tw ie r ­
dząc, że  rząd lo n d y ń sk i n ie  m a  
p raw a do p ien ięd zy , p on iew aż  
n ie  rep rezen tu je  w ła śc iw eg o  
w ach larza  p o lity czn eg o .

Ś c ią g n ięty  do L on d yn u  K am iń  
sk l d op row ad zon y  zosta ł do 
B ora-K o m o ro w sk ieg o  I „ P o m ia ­
na", k tórzy  w  a sy śc ie  dw óch  
u zb ro jo n y ch  drabów  rozp oczę li 
z n im  targi.

K am iń sk i u leg ł pod  p resją  i 
w y ra z ił zgodę na  w y p ła ty , n a ­
stęp n ie  jed n ak  zb ieg i z L o n d y ­
nu do P aryża  i zn ow u  od m ów ił 
w y p ła t z fu n d u szu .

W d a lszym  ciągu  sw y ch  zez­
nań  osk . B o ry czk a  om aw ia  
ok res za c ieśn ien ia  w sp ółp racy  
d e leg a tu ry  WIN z w y w ia d em  
a m ery k a ń sk im . P o czą tk o w y  
ok res te j w sp ó łp racy  sch arak tc  
ryzo w a ł on, jak o  „ rek la m o w a ­
n ie  sk le p ik u “ i „ szu k an ie  k u p ­
ca", tzn . dążen ie  do za in tereso  
Wania w y w ia d u  am ery k a ń sk ieg o  
d z ia ła ln o śc ią  W IN-U. Po tym  
o k resie  — w  1919 roku M aciołek  
w y jeżd ża  do S tan ów  Z jed n o czo ­
n y ch  z  szereg iem  m ateriałów ', 
w y o lb rzy m ia ją cy ch  d z ia ła ln ość  i 
rolę  W IN na  teren ie  P o lsk i.

N a teren ie  U SA , M acio łek  n a ­
w iązu je  k o n ta k ty  z p rzed staw i­
c ie lam i P en tagon u  i D ep arta­
m en tu  Stanu . R ów n ież  w  Sta­
nach  Z jed n oczon ych  za pośred­
n ic tw em  M ik o ła jczyk a  k o n ta k ­
tu je  s ię  M aciołek  z b y łym  am ­
basadorem  U SA  w  P o lsce  B liss- 
L an e‘m , k tó ry  o b iecu je  sw e  po­
parcie  dia W IN, M acio łek  p rze­
prow adza tam  rów n ież  szereg  
rozm ów  z p rzed sta w ic ie la m i k o ­
m itetu  tzw . „ w o ln e j  E uropy". 
P rzed sta w ic ie lem  W IN na  te r e ­
n ie  U SA  zosta je  „ P o l“ — Sa­
p ieha.

Osk. B o ry czk a  zezn aje  dalej, 
że od 1919 roku u trzy m y w a ł sta ­
ły  k o n ta k t z III sek retarzem  
am b asady  U SA  w  P aryżu  — 
Ifarrison em , k tó ry  u ła tw ia ł m u  
zd o b y w a n ie  w iz  1 in n y ch  do­
k u m en tó w  dla k u rierów  i e m i­
sar iu szy  IVIN p rzerzu ca n y ch  do 
P olsk i.

Z aw arcie  szp ieg o w sk ie j u m o­
w y  m ięd zy  W IN a  w y w ia d em  
am ery k a ń sk im  n astąp iło  W' 
1950 r.

W drugiej p o ło w ie  1951 roku  
w y w ia d  a m ery k a ń sk i dostarczy ł 
d e lega tu rze  W IN tzw . p lan  
„W ulkan", b ęd ą cy  częścią  ogó l-  
n o a m ery k a ń sk ieg o  p lanu w o je n ­
n ego .

P lan  „W ulk an" — zezn aje  B o ­
ryczk a  — żądał od organ izacji 
W IN p rzep row ad zen ia  w  P o ls ­
ce n a  w yp ad ek  w o jn y  szeregu  
a k cji sabotażu  ł d y w ersji, m a­
ją cy ch  m . in . n a  ce lu  sp a ra li­
żo w a n ie  lin ii k o le jo w y c h  i  k o ­
m u n ik a cy jn y ch ; w y zn a cza ł k o n ­
k retn e  o b iek ty  do d y w ersji, jak  
np. m o sty  w  W arszaw ie. D o w y  
k on an ia  ty c h  zb rod n iczych  za ­
dań m ia ła  b y ć  w y d z ie lo n a  sp e ­
cja ln a  s ieć  d y w e r sy jn o -sa b o ta ­
żow a, k o n tro lo w a n a  i k iero w a ­
na przez stu  o fic eró w  w yw iad u  
a m ery k a ń sk ieg o  p rzy d z ie lo n y ch  
do k ażd ego  ze szczeb li d ow o­
d zen ia  o rg a n iza c ji W IN.

IV d a lszy m  c iągu  osk arżon y  
ośw iad cza , że  w iad om ość  o u jaw  
n len iu  s ię  „K osa" 1 „W’ik tora“ 
— k iero w n ik ó w  W IN w  kraju  
oraz Ich o św ia d czen ie  w y w o ła ­
ły  w ie lk ie  zam ieszan ie  zarów n o  
w  k o la ch  e m ig ra cy jn y ch  Jak 1 
w  w y w ia d a ch  a m ery k a ń sk im  1

Mac Carthy
w y  b i e r c a  s i ę
w pochód na Chiny

NOW Y JORK P A P . Jak  p od a­
je  agen cja  U n ited  P ress, o s ła ­
w ion y  rea k cy jn y  sen ator  am e­
ryk ań sk i Mac C arthy przesła ł 
p rezy d en to w i E isen h o w ero w i list, 
w k tórym  dom aga się  „ w y s ła ­
n ia  w  razie p o trzeb y  w o jsk  do 
C hin“, aby u w o ln ić  A m ery k a ­
n ów , sk azan ych  przez sądy  
C hiń sk iej R ep u b lik i L udow ej za 
u p raw ian ie  szp iegostw a . W 
sw y m  liśc ie  Mac C arthy o św iad ­
cza, że g o tó w  je s t  zao fiarow ać  
sw e u słu g i w  ch arak terze  p od ­
p u łk o w n ik a  rezerw y  korpusu ple  
choty morskiej.

an g ie lsk im , w sp ó łp ra cu ją cy ch  z 
delegatu rą  W IN za granicą .

W yw iad am eryk ań sk i p rzep ro­
w adził w ów czas b ruta lne śled z­
tw o wśród w szy stk ich  p racow ­
n ik ów  d e leg a tu ry , p rzesłu ch u ­
jąc ich  przy p om ocy  tzw . „ a m e­
ry k a ń sk ie j m aszyn k i p raw do­
m ó w n o śc i“ .

O skarżony przed staw ia  następ  
n ie  sąd ow i p róby  k o n ty n u o w a ­
nia d z ia ła ln ośc i szp ieg o w sk ie j po 
u jaw n ien iu  się k ierow n ictw a  
WIN w kraju .

O skarżony B oryczk a  om aw ia  
rów n ież  p o w iązan ia  W IN z or ­
gan izacją  szp iegow sk ą  G ehlena. 
Tak np. z agentam i G eh len a  
w sp ółp racow ał m . in . prow odyr  
s tron n ictw a  n arod ow ego  Sojka  
oraz p rzed staw icie l B ia łasa  na 
te ren ie  B erlin a  zach . z ram ie­
nia tzw . „ w o ln y c h “ zw iązk ów  
za w od ow ych  — K ud llck i.

Na zak oń czen ie  zeznań  osk ar­
żo n y  p rzed staw ia  sądow i swą  
dzia ła ln ość  w  ok resie  ok u p acji.

O skarżony p rzed staw ia  n a stęp ­
n ie  szczegó ły  p ertrak tacji po­
p rzed za jących  form aln ą  um ow ę, 
zaw artą  przez k iero w n ic tw o  o- 
k ręgu  w ileń sk ieg o  AK z okupan  
tern h itlero w sk im  w spraw ie  
w sp ó ln ego  zw a lczan ia  polsklesjo  
lew ico w eg o  ruchu n iep o d leg ło ś­
ciow ego  I partyzan tk i rad ziec­
k ie j.

U k ład y  z h it lero w ca m i b y ły  
trzym an e w  ta jem n icy  przed  
dolam i organ izacji, k tóre  w y ­
raża ły  n ieza d o w o len ie  z p row a­
dzen ia  w alk i p rzeciw k o p a rty ­
zan tce  rad z ieck iej.

Po złożen iu  zezn ań  przez osk. 
B o ryczk ę , Sąd zarządził p o stę ­
pow an ie  d ow od ow e.

0 dalszą poprawę stosunków
rarizierko-futfosłowiańsldch 

u t r w a l e n i e  p o k o l u

i
A rtyk u ł w s tę p n y  »P ra w d y «
I MOSKWA PAP. — „Prawda" zamieszcza artykuł 

wstępny pt. „O dalszą poprawę stosunków radziec­
ko - jugosłowiańskich, o utrwalenie pokoju!“ Arty­
kuł stwierdza:

Wiadomość, Iż rządy Zwiąż 
ku Radzieckiego i Federa­
cyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii, ożywione obopól 
nym pragnieniem dalszego 
polepszenia stosunków mię­
dzy obu krajami i utrwale­
nia pokoju, porozumiały się 
w sprawie spotkania ich 
przedstawicieli ną najwyż­
szym szczeblu — wywołała 
szeroki oddźwięk na całym 
świecie.

Miłujące pokój narody, a 
przede wszystkim bezpośred 
nie zainteresowane w suk­
cesie mających się odbyć 
rozmów narody ZSRR i Ju­
gosławii, przyjęły tę wiado­
mość z aprobatą, przypisu­
jąc wielkie znaczenie rozwlą 
zaniu zadań, które stoją 
przed uczestnikami spotka­
nia w Belgradzie.

Podkreślając znaczenie te­
go spotkania prezydent Ti- 
to oświadczył: „Celem roko-

P rz e c iw k o  broni
m a s o w e j za gład y

W Londynie odbył się pochód 50.000 mieszkań­
ców tego miasta, którzy nieśli w milczeniu trans­
parenty z napisem: „Precz z bombą wodorową

Na zdjęciu: grupa dzieci, które wzięty udział w 
manifestacji. CAF.

Gen. Ely ustępufe
ze swyuh stanowisk
NOWY JORK PAP. Kore­

spondent saigoński agencji 
Associated Fress donosi, że 
dotychczasowy francuski ko 
misarz generalny i dowód­
ca wojsk francuskich w In- 
dochinach gen. Paul Ely 
zwrócił się do rządu francu­
skiego z prośbą o dymisję. 
Obserwatorzy sytuacji w Sai 
gonie przypuszczają, że rząd 
francuski udzieli dymisji 
gen. Ely, po czym powoła 
osobno komisarza generalne­
go w Indochinach i jego za­
stępcę wojskowego, któremu 
powierzy dowództwo fran­
cuskich wojsk ekspedycyj­
nych.

Jakkolwiek agencja Asso­
ciated Press nazywa krok 
gen. Ely „niespodzianką“, 
to jednak z dalszych je--'- 
doniesień wynika, że chodzi 
w danym wypadku o jedną 
z konsekwencji tarć amery- 
kańsko-francuskich w Wiet 
namie południowym. Gen. 
Ely w okresie ostatnich walk 
w Saigonie zajął stanowi­
sko, które nie mogło podo­
bać się amerykańskim pro­
tektorom premiera Ngo 
Dinh Diema. Domagał się 
on, by armia posłuszna Die- 
mowi powstrzymywała się 
od działań wojennych prze­
ciwko oddziałom sekty Binh 
X,uyen. Diem nie usłuchał 
tych wezwań i przeszedł do 
generalnej ofensywy prze­
ciwko „buntownikom". Se. 
kretarz stanu USA Dulles 
podczas niedawnego pobytu 
w Paryżu poparł zdecydo­
wanie Diema, nazywając go 
„jedyną osobistością zdolną 
do przeciwstawienia się gro­
źbie z północnego Wietna­
mu“. W tym stanie rzeczy 
stanowisko gen. Ely okaza­
ło się niewłaściwe z punktu 
widzenia amerykańskiego.

wypowiada się

z a  z je d n o c z e n ie m  
Niemiec
LONDYN PAP. Jak poda­

je agencja Reutera, deputo­
wany labourzystowski Sevan 
oświadczył, że gdyby Zwią­
zek Radziecki w toku roko­
wań między czterema mo­
carstwami zaproponował u- 
tworzenie zjednoczonych, 
neutralnych i nieuzbrojo­
nych Niemiec, to on — Se­
van poparłby taką propozy­
cję. Wielu Niemców wypo­
wiada się za nieuzbrojonymi 
i zneutralizowanymi Niemca 
mi, a czyż nie leży w inte­
resie Anglii i całej ludzkości 
— zapyta! Sevan — abyśmy 
nie przyczyniali się do formo 
wania nowego Wehrmachtu 
w Niemczech?'

wań nie jest tymczasowe
rozwiązanie, ażeby można by 
ło w jakiś sposób zlikwido­
wać obecną sytuację, lecz 
stworzenie trwalszej podsta­
wy, na której należy w ogó­
le opierać w przyszłości sto­
sunki na świecie“.

Doświadczenie życiowe do­
wiodło, że stan zakłócenia 
normalnych stosunków mię­
dzy ZSRR i Jugosławią, ja­
ki istniał przez szereg lat, 
byl korzystny wyłącznie dla 
wrogów sprawy pokoju. I 
wręcz przeciwnie, współpra­
ca i przyjaźń między naroda 
mi obu krajów odpowiada 
nie tylko interesom tych na­
rodów, lecz również intere­
som pokoju na całym świe­
cie. Całkowite unormowanie 
stosunków radziecko - jugo­
słowiańskich i utrwalenie od 
wiecznej przyjaźni narodów 
naszego kraju z bratnimi na 
rodami Jugosławii miałoby 
doniosłe znaczenie dla dal­
szego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i ustale­
nia rzeczowej współpracy 
między wszystkimi krajami.

Zbliżające się rokowania 
w Belgradzie powinny oczy­
wiście doprowadzić przede 
wszystkim do dalszej popra­
wy stosunków między ZSRR 
a Jugosławią po linii państ­
wowej.

Istnieją niewątpliwie w 
tej dziedzinie sprzyjające 
możliwości. Można z zado­
woleniem stwierdzić istnie­
nie wspólnych poglądów obu 
państw na tak podstawowe 
zagadnienia polityki zagra­
nicznej, jak zasada równo­
uprawnienia i nieingerencji 
w sprawy innych krajów, u- 
znanie możliwości pokojowe 
go współistnienia ii współpra­
cy między krajami o różnych 
systemach społecznych, wal­
ka o redukcję zbrojeń i za­
kaz broni atomowej, o zapo­
bieżenie wojnie i utrwalenie 
pokoju.

Perspektywa dalszego po­
lepszenia stosunków radziec­
ko - jugosłowiańskich budzi 
obawy tylko tych, którzy za­
interesowani są nie w łago­
dzeniu, lecz w zaostrzaniu 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Charaktery­
styczna jest pod tym wzglę­
dem reakcja prasy burżuazyj 
nej na wiadomość o mają­
cych się odbyć w Belgradzie 
rozmowach.

Ta część prasy burżuazyj- 
nej. która me utraciła zdol­
ności realistycznego myśle­
nia, wita zbliżającą się wizy 
tę delegacji radzieckiej w 
Belgradzie jako wkład do 
sprawy rozładowania atmos­
fery międzynarodowej. Wpły 
wowy dziennik angielski „Ob 
server“ pisze: „Rosja widocz 
nie pragnie obecnie szybkie­
go osłabienia napięcia w Eu 
ropie“. Agencja France Pres 
se podaje, że „w Paryżu z za 
dowoleniem przyjęto wiado­
mość o spotkaniu w Belgra­
dzie. Uważa się tam, iż jest 
ono jednym z przyczynków 
do obecnego odprężenia“. Nie 
można jednak nie podkreślić 
— pisze „Prawda“ — że naj 
bardziej reakcyjne koła ame 
rykańskie przyjęły wiado­
mość o zbliżającym się spot­
kaniu w Belgradzie nieprzy- 
jaźnie. Są tacy, którzy, otwar 
jie ignorując zadanie złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego, usiłują przeszkodzić 
pomyślnemu przebiegowi 
przyszłych rokowań i tym sa 
mym pogorszyć atmosferę 
międzynarodową. Pod adre­
sem Jugosławii rozlegają się 
nawet groźby zastosowania 
represji o charakterze mate­
rialnym i finansowym w wy 
padku, jeżeli rząd jugosło­
wiański unormuje swoje sto­
sunki z ZSRR. Tego rodzaju 
wypowiedzi demaskują z kre 
tesem tych, którzy usiłują

budować swe stosunki z Ju­
gosławią nie na podstawie 
równouprawnienia, lecz na 
podstawie presji ekonomicz­
nej i polityki dyktatu.

W związku z tym można
stwierdzić, że zarówno ze 
strony radzieckiej jak jugo­
słowiańskiej przejawia się 
zdecydowana wola współpra 
cy międzynarodowej wyłącz­
nie na podstawie równo­
uprawnienia i niedopuszcze­
nia do niczyjej ingerencji w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw.

Niektórzy przedstawiciele 
reakcyjnych kół amerykań­
skich usiłując mierzyć włas­
ną miarą stosunki, między 
krajami demokratycznymi 
składają obecnie świadomie 
kłamliwe oświadczenia, ja­
koby strona radziecka zmie­
rzała do „izolowania“ Jugo­
sławii od tzw. „świata za­
chodniego“, zerwania jei kon 
taktów z tym światem. Ab­
surdalność takich twierdzeń 
jest oczywista. Związek Ra­
dziecki niejednokrotnie do­
wiódł swą polityką zagra­
niczną, że w interesie utrwa 
lenia pokoju nie należy two 
rzyć zamkniętych, przeciw­
stawnych sobie bloków mili 
tarnych, lecz iść drogą poko 
jowego współistnienia i rze 
czowej współpracy wszyst­
kich państw, bez względu 
na różnice w ich systemach 

politycznych.
Związek Radziecki z nale­

żytym zrozumieniem odnosi 
się do tego, że Jugosławia 
pragnie utrzymywać nor­
malne stosunki z wszystkimi 
państwami. Normalizacja st« 
sunków Jugosławi z ZSRR 
bynajmniej nie oznacza 1 nie 
może oznaczać zaostrzenia 
jej stosunków z innymi pań 
stwami. Związek Radziecki 
nie tylko nie dąży do teg*\ 
by wykorzystać sprawę ur*- 
gulowania stosunków z Ju­
gosławią do pogorszenia sy­
tuacji międzynarodowej, lecz 
wręcz przeciwnie, chce, aby 
rozwiązanie tego problemu 
przyczyniło się do złagodze­
nia napięcia międzynarodo­
wego.

Dalsza poprawa stosunków 
radziecko - jugosłowiańskich 
podyktowana jest interesami 
obu państw, ogólnymi intere 
sami wspólnej walki o utrwa 
lenie pokoju na całym świe­
cie. Nie należy, oczywiście, 
negować istotnych różnic 
między nami w pojmowaniu 
szeregu ważnych problemów 
rozwoju społecznego. Jednak 
że fakt, że w Jugosławii pa­
nuje społeczna własność pod 
stawowych środków produk 
cji, fakt, że podstawowymi 
klasami w Jugosławii są kia 
sa robotnicza i chłopstwo 
pracujące, które posiadają 
bojowe tradycje rewolucyjne 
i patriotyczne; fakt, że ist­
nieje kształtująca się od da­
wien dawna głęboka wspól­
nota kulturalna i ideowa 
między narodami obu kra­
jów; fakt, żę masy pracują 
ce ZSRR ł Jugosławii mają 
wspólne podstawowe intere­
sy, interesy międzynarodowe 
go ruchu robotniczego, że lą 
czy je wspólnota ostatecz­
nych celów klasy robotni­
czej — wszystko to dowodzi, 
że istnieje mocna podstawa 
dla szerokiej i wszechstron­
nej współpracy między na­
rodami radzieckim i jugoslo 
wiańskim.

Uzasadniona jest w pełni 
nadzieja, że obecnie, gdy 
obie strony okazały dobrą 
wolę i dążenie do poprawy 
naszych wzajemnych stosun 
ków na podstawie równo­
uprawnienia i korzyści wza­
jemnych, normalizacja sto­
sunków radziecko - jugosto- 
wiańskich będzie się dalej 
rozwijała w taki sposób, jak 
tego wymagają interesy obu 
krajów i interesy pokoju.
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Na zdjęciu: defilada wojsk Czang Kai-szeka w Taipeh na Taiwame.
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1 Przodownik Czynu Festiwalowego I K i n a  s o b ie
a świetlice sobie
Cay tastan& w ialiścle  się  k ied y k o lw iek  nad tym , Jak 

ogrom ną rolę w ży ciu  w si o d gryw a  film ? S zczegó ln ie  w 
tych w sia ch , do k tórych  rzadko d ociera  tea tr , w k tórych  
ży c ie  św ie t lic o w e  rozw ija  s ię  s łabo; dla k tórych  w ięc  kino  
stan ow i jedna z n ie lic zn y ch  rozryw ek?

Czy m y ś le liśc ie  o tym , że w e w siach  tak ich  sta le  kino  
stać się m oże w ażn ym  czy n n ik iem  o rgan izu jącym  ty c ie  
k u ltu ra ln e  oraz w p ły w a ć  na p od n oszen ie  fach ow ej i św ia to ­
p og ląd ow ej w ied zy  ch łop ów ? 2 e  m oże w ięc  b y ć  p ow aż­
n ym  czy n n ik iem  w p ły w a ją cy m  na rozw ój k u ltu ra ln y , ośw la  
tę wsi?

Oczywiste, że rolę taką ralne na w ieś); is tn ie je  rów nież  
odegrać może szczególnie do w sp ó ln y  warsztat pracy  — wiej 
brze Wtedy, gdy pracę swą sk ie  kina ruchome i stałe, or- 
zwiąże jak najściślej z pra- Eanizowane w  lok a lach  ś w ie t li­
cą świetlicy, gdy np. poka- cowych...
*y filmowe wciągnięte zo- Niestetyi jak dotąd -  
Staną do części artystyczne! współpraca między kinami a

£ B rygad a  m łod zieżow a  m istrza  W ład ysław a W enty  z w y - :  
|  dzia łu  W -l S toczn i G dań sk iej w ezw ała  m łod zież  stoczn iow ą  z 
I  do C zynu F estiw a lo w eg o . W y k on u je  ona przy m on tażu  s il-  |  
|  n lk ó w  ok. 200 proc. n orm y. :

N a zd jęc iu : m istrz  W ła d y s ła w  W enta, przy  m on tażu  f i l -  £ 
|  tró st w  m a szy n o w n i jed n o stk i ryb ack ie j.

Fot. Z. K osycarz  |
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rozmaitych uroczystości; gdy 
świetlica organizować bę­
dzie po wyświetlanych fil­
mach na ich temat dysku­
sje. prelekcje... Możliwości i 
form współpracy jest bar­
dzo wiele. A współpraca ta­
ka w naszym województwie 
przydałaby się bardzo. Do­
brze zorganizowana mogła­
by bardzo ożywić i uroz­
maicić życie wielu świetlic, 
które często jeszcze „śpią“; 
pokazom filmowym zapewni 
łaby zaś pełną frekwencję, 
zagwarantowała właściwe 
zrozumienie wyświetlanego 
obrazu: frekwencja w ki­
nach wiejskich nie zawsze 
jest najlepsza. filmy nie 
zawsze bywają najtrafniej 
odczytywane...

P oza  potrzebą naw iązan ia  
w sp ółp racy  Istn ieją  rów nież 1 
k on k retn e  w arn n k l ku  tem u : or 
gan lzatorzy  k in  1 św ie t lic  w ie j ­
sk ich  rea lizu ją  te  sam e zadania  
(d ostarczen ie  w si w artośc iow ej  
rozryw k i, o d d zia ły w a n ie  k u ltu -

Na tematy partyjne

Warunek dobrej współpracy
Z adaniem  ZM P Jest w y c h o w y w a n ie  m ło d zieży  w  du ch u  

w sk a za ń  p a rtii na św ia d o m y ch  b u d o w n iczy ch  socja lizm u. 
A by zad an ie  to  dobrze w y k o n y w a ć , organ izacja  ZM P, je j 
cz ło n k o w ie  p o w in n i zn ać  w sk a  zan ia  p artii, p o lity k ę  partii, 
k tóra , jak  m ó w i sta tu t PZ PR : „JE ST  W YTYCZNĄ DLA  
O RG A N IZA C JI ZM P WE W SZ Y ST K IC H  DZIEDZINACH  
JEJ D ZIA ŁA LN O ŚC I“ .

W łaściw ie  k iero w a ć  pracą ZM P m ożna ty lk o  w te d y , gdy  
org a n iza c je  i in s ta n cje  p a r ty jn e  będą  znać zagad n ien ia  
n u rtu ją ce  m łod zież , gd y  w  p e łn i będą o d p ow ied zia ln e  za 
dzia ła ln ość  ZM P na sw o im  teren ie , gdy u d zie lać  będą  
k o łom  i in s ta n cjo m  ZM P k on  k re tn ej 1 sta łe j p om ocy .

Zainteresowanie pracą dach pracy, nastawienie
ZMP ze strony organizacji egzekutyw tych organizacji
partyjnej zwiększyło się przez KD?
z n a c z n ie  w  o k r e s i e  p r z y g o t o  P rzed  ro zp oczęc iem  kam p an ii r>r » e ia w ia  o n o  ż y  w s z e  i d z ia
u r s ó  Ho TI Ż ia r i iu  7 M P  W  sp ra w o zd a w czo -w y b o rcze j do kót P r z e j a w ia  o n o  z y w s z e j  a z idwań a o  U  ¿ j a z d u  Z M F . w  ZM P o d b y ła  s ię  narada Sek re-

nie zapomnieli również o 
pracy kulturalno-oświatowej. 
Dzięki pomocy organizacji 
partyjnej, rady zakładowej i 
dyrekcji młodzież zorganizo­
wała dwa zespoły: taneczny, 
liczący 10 osób oraz 5-oso- 
bowy zespół satyryczny, któ 
re dają szereg udanych wy­
stępów w imprezach organi­
zowanych przez komitety 
blokowe. Jednakże tam gdzie 
organizacja partyjna nie po­
maga kołu ZMP, tam nil

Wielu instancjach partyjnych 
odbyły się plenarne posiedzę 
nia i zebrania egzekutyw, 
poświęcone ocenie pracy or­
ganizacji ZMP-owskiej na 
swoim terenie. Tak np. 
egzekutywa KD partii 
Wrzeszcz-Oliwa, omawiając 
na posiedzeniu w dniu 24 
grudnia ub. r. pracę Zarzą­
du Dzielnicowego i kół ZMP, 
podjęła uchwałę, pełna reali 
*acja której przyczyniłaby się 
do ożywienia pracy organiza­
cji młodzieżowej. Aby 
pracownicy ZD ZMP le 
piej zapoznali się ze 
wskazaniami partii i sta­
wianymi przed nimi zada­
niami, postanowiono prze­
prowadzać w każdy ponie­
działek wspólne narady dla 
pracowników obu instancji.
W celu zaś powiększenia 
aktywu, który by pomagał 
ZD w kierowaniu pracą kół 
ZMP na terenie dzielnicy, po 
stanowiono objąć zlecenia­
mi partyjnymi kandydatów 
partii, będących członkami 
ŻMP. Dzięki temu aktyw 
ten miał się powiększyć do 
60 osób.

Egzekutywa KD uchwaliła 
ponadto, że raz na kwartał, 
wspólnie z prezydium ZD, do współzawodnictwa młodzie- 
konywać będzie oceny pracy iy  0 udział w Festiwalu, nie 
Zarządu Dzielnicowego ZMP. pomagają dostatecznie w oży 
Uchwały egzekutywy KD są wieniu ich pracy ideowo 
wyrazem poczucia odpowie- wychowawczej.

są tu  
P rze-

poświęcona temu m ysłu  D rzew nego, gdzie z
tarzy  p o d sta w o w y ch  organ izacji 
p a r ty jn y ch  
zagad n ien iu . N arada przyczyn iła  
s ię  do teg o , że na w szy stk ich  
n iem a l zeb ran iach  w y b o rczy ch  
k ó l ZM P o b ecn i b y li sek retarze  
o rg a n iza c ji p a r ty jn y ch  i d y rek ­
to rzy  zak ład ów  p racy . Z a in tere ­
so w a n ie  w ię c  o rgan izac ji par­
ty jn y c h  1 d y rek c ji sp raw am i 
m ło d zieży  ■wzrosło.

E g zek u ty w a  KD w  d n iu  27 
k w ie tn ia  br. zapoznała  s ię  z 
in fo rm a cją  o  p rzeb iegu  zeb rań  
sp ra w o zd a w czo -w y b o rczy ch  w  
k o lach  ZM P. W ce lu  u sp raw n ię  
n ia  przeb iegu  te j a k cji p osta ­
n o w io n o  zw ięk sz y ć  p om oc pra­
c o w n ik ó w  aparatu  K D  i in stru k  
to ró w  przy  o rgan izow an iu  z e ­
b rań  w  zak ład ach  p racy . R ów ­
n ież  n arad ę sek reta rzy  PO P w  
d n iu  i  m aja  br. p o św ięcon o  spra  
w ie  w y d a tn ie jsze j pom ocy  k o ­
ło m  ZM P w  o k resie  p rzy g o to ­
w a ń  do V F estiw a lu  M łodzieży  
w  W arszaw ie.

Należy tu zaznaczyć, że 
w przygotowaniach do Festi 
walu należy łączyć realiza­
cję zobo-wiązań produkcyj­
nych i innych z pracą poli­
tyczną, i  ożywieniem pracy 
ideologicznej i wychowaw­
czej wśród młodzieży. Mówi 
my o tym dlatego, że pomoc 
organizacji partyjnych dla 
kół ZMP nie uwzględnia 
jeszcze w pełni tych spraw, 
że organizacje partyjne nie 
śledzą za rozwojem ruchu

łalności. Przykładem 
Nadmorskie Zakłady

powodu słabej frekwencji, 
pomimo zwołania dwu ze­
brań wyborczych, wybory 
w kole ZMP jeszcze nie od­
były się.

Jakie wnioski nasuwa za­
gadnienie partyjnego 'kierów 
nictwa Komitetu Dzielnico­
wego pracą ZD i kól ZMP na 
terenie Wrzeszcza-GIiwy? 
Najważniejszy z nich to sta 
la troska o realizację słusz­
nych uchwał egzekutywy i 
plenum KD. W polepszeniu 
pracy kół ZMP poważną po­
moc powinni również okazać 
instruktorzy KD, kontrolu­
jący wykonanie uchwal w 
spr ie  pracy z młodzieżą.

Towarzysze zaś z Zarządu 
Dzielnicowego ZMP powinni 
skończyć z błędnym mniema 
niem, że instancja ZMP z in_ 
stancją partyjną niewiele 
mają ze sobą wspólnego w 
pracy „na codzień“. Partyjne 
kierownictwo pracą ZMP, 
pomoc KD, to istotny waru 
nek dobrej pracy każdej in­
stancji i każdego kola 
ZMP.

M. Raszka

świetlicami niemal wcale 
nie istnieje. Kina działają 
„sobie“, a świetlice — „so­
bie“. Gorzej. Zdarzają się 
wypadki — i wcale nierzad­
kie — że programy pracy 
kin i świetlic kolidują ze 
sobą. Np. bywało, że świetli 
ce naznaczały termin orga­
nizowanych przez siebie za­
baw na godziny przeznaczo­
ne na wyświetlanie filmów, 
że zakładane przez kierow­
nictwa kina instalacje czy 
urządzenia bywaiy niszczo­
ne, nawet rozkradane.

Pracownicy Okręgowego 
Zarządu Kin opowiadają o 
faktach niszczenia wyposa­
żonych z funduszy OZK sal 
świetlicowych. W Sadlinkach 
np. w powiecie kwidzyń­
skim wyremontowana 1 od­
malowana przed rokiem na 
koszt WZK sala na skutek 
niedbalstwa świetliczankl i 
obojętności miejscowej ra­
dy narodowej została zupeł­
nie zniszczona. Wypadki ta­
kie nie stanowią — nieste­
ty — wyjątków.

Ażeby zapobiec tym błę­
dom 1 niedociągnięciom 
OZK t Wydział Kultury Pre 
zydium WRN postanowiły 
zorganizować współprace kin 
t świetlic wiejskich.

Dla spopularyzowania 
współpracy, wciągnięcia w 
nią iak największej liczby 
wsi rzucono myśl ogłoszenia 
konkursu z nagrodami o naj 
lepiej zorganizowana współ­
pracę pomiędzy świetlicą i 
kinem wiejskim.

Pomysł bardzo dobry, za­
pewniający dzięki swej atrak 
cyjności — powodzenie za­
mierzonej „akcji“.

Chodziło o to by wypra­
cować warunki konkursu, 
ustalić formy jego przebie­
gu, poddać sposoby nawią­
zania współpracy. By do or 
ganizacji i kontroli przebie­
gu konkursu wciągnąć przed 
stawicieli tych wszystkich 
organizacji 1 instytucji, któ 
re sa w pierwszym rzędzie 
powołane do troski o rozwój 
naszych wsi.

O rganizatorzy zaprosili w ięc  
p rzed staw icie li ZM P, ZSL, 
W ydziału R o ln ic tw a  1 L eś­
n ictw a P rezyd ium  W RN, WRZZ, 
ZSCh. N ie stety , na zw ołaną  w tej 
spraw ie 9 m aja  w św ie t lic y  OZK 
k on feren cję , poza o rgan iza tora ­
mi kon kursu  (m im o, że w ysian o  
zaproszenia) n ie  przyb y ł n ik t. 1 
n ik t — Jak dotąd — nie in ter e ­
su je  się  p ro jek tow an ym  konkur  
sem .

Sp raw a zaś je s t w ażna. Warto, 
by zaproszone organ izacje  i  in ­
s ty tu c je  za in tereso w a ły  się  k o n ­
kursem ,

I. Madejska

GŁADKIE GZY DESENIOWE?
Niejedną godzinę zmarno­

wały w tym roku młode mat 
ki na bezskuteczne poszuki­
wania w sklepach bielizny 
dla niemowląt. Sklepy nie 
miały bielizny, bo spółdziel­
czość będąca jednym z głów 
nych jej producentów, plan 
za I kwarta! br. wykonała 
w tym asortymencie tylko w 
40,1 proc. Co było tego przy­
czyną?

Aby odpowiedzieć na to 
pytanie możliwie wyczerpu­
jąco trzeba sięgnąć nieco 
głębiej i zastanowić się nad 
zagadnieniem, czy . produk­
cja spółdzielczości naszego 
województwa nacelowana 
jest istotnie na zaspokajanie 
codziennych potrzeb ludzi? 
A jeśli nie, to jakie są prze­
szkody, które nie pozwalają 
jej w pełni zaspokajać tych 
potrzeb?
Z a k o r z e n io n e  opory

Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że w spółdzielczości 
istnieją opory przeciwko pro 
dukowaniu artykułów maso­
wego użytku, że wiele spół­
dzielni łatwo przekracza pla 
ny wartościowe, wykonując 
zamówienia dla przemysłu 
kluczowego i instytucji pań 
st.wowych.

Wprawdzie reorganizacja 
spółdzielczości dodatnio 
wpłynęła na zmniejszenie 
tych „zamiłowań“, ale w 
wielu wypadkach pozostały 
jeszcze . zakorzenione nawy­
ki, których przełamanie nie 
jest łatwe. Weźmy konkret­
nie spółdzielnię „Metalo­
wiec“ we Wrzeszczu, która 
produkowała gaśnice. Aby 
przestawić jej produkcję na 
rynkową, trzeba było bez ma 
ła pól roku na pokonanie o- 
porów zarządu. Dziś już „Me 
talowiec“, ku zadowoleniu 
odbiorców, produkuje poszu 
kiwane na rynku dwupalni. 
kowe kuchenki gazowe. Ale 
kierownictwo tej spółdzielni 
jeszcze w dalszym ciągu nie 
może wyzbyć się nieufności 
do produkcji rynkowej i 
stąd dalsze opory przed przy! 
stąpieniem do plańowanej 
masowej produkcji pralek 
elektrycznych. Przeszkadza 
temu rzekomo brak motor­
ków do pralek, z którym to 
brakiem Stalinogród np. po­
radził sobie skutecznie. In­
nym przykładem niech bę­
dzie Spółdzielnia im. M 
Buczka, która do dzisiejsze­
go dnia nie mogąc, zdecydo­
wać się na produkcję rynko 
wą, produkuje artykuły in­
westycyjno - zaopatrzenio­
we.

N ied o sta teczn e
z a o p a tr z e n ie

Nie są to jednak jedyne 
przeszkody we właściwym 
zaopatrywaniu rynku. Wiel­
ki wpływ na niepełne wy­
konywanie planów produk­
cyjnych, na ucieczkę od pew 
nych asortymentów wywie­
ra nierytmiczne i często nie 
dostateczne zaopatrzenie ma 
teriałowe. Szczególnie jas­
krawo występuje ten prob­
lem w odniesieniu do surow 
ców włókienniczych, skór o- 
raz drewna. Sięgnijmy do 
przykładów.

A więc sprawa poruszonej 
na wstępie bielizny niemów 
lęcej, której plan produkcji 
wykonano w znikomym pro 
cencie. Dlaczego?

Bo Centrala Tekstylna pic 
miała białej czy jednobarw­
nej flaneli, tylko deseniową, 
z której dystrybutor nie ży­
czył sobie produkcji uważa­
jąc, że majteczki dziecięce

desenie nie znajdą nabyw 
ców.

Z tychże samych wzglę­
dów plan produkcji bielizny 
chłopięcej wykonano tylko

w 39,6 proc. bo znów dy­
strybutorzy. ustosunkowali 
się negatywnie do tzw. dru­
ku koszulowego, który CT 
zaoferowała spółdzielczości, 
zamiast poszukiwanych płó- 
cienek i zefirów. Tu przy 
sposobności nie zaszkodzi 
zwrócić uwagi na fakt, że 
CT z uporem godnym lep­
szej sprawy „wpycha“ spół­
dzielczości wszystkie niechod 
liwe surowce, uważając wi­
docznie, że w „tłoku ujdzie“ 
Ale dystrybutorzy są inne­
go zdania — i nie chcą go­
dzić się na produkcję, która 
będzie zapychać im magazy­
ny.

Jeśli dodać do tego, że nie 
które asortymenty odzieżo­
we są pracochłonne i nisko­
płatne — np. wyprodukowa­
nie w 12 godzinach płaszcza 
damskiego daje wartość 
1200 zł, podczas gdy w tejże 
ilości godzin wyprodukowa­
nie odzieży dziecięcej daje 
wartość tylko 600 zł — sta­
nie się jasne, dlaczego pew 
ne asortymenty są na rynku 
trudno osiągalne.

O p ó źn ie n ia  
w r e a liz a c j i  
p rzy d zia łó w

Zdarza się przy tym czę­
sto, że przydzieloną pulę su 
rowca spółdzielczość może 
realizować dopiero z dużym 
opóźnieniem, jak np. suro­
wiec metalowy, zrealizowa­
ny. dopiero w lutym br. al­
bo drewna — w drugiej po­
łowie stycznia, czy też przy­
działy tapi-cerskie — przy 
końcu tego miesiąca. Ponad­
to jeszcze zaskakują spół­
dzielnie różne niespodzianki, 
jak np. sprawa rozdzielni­
ków. CZ Spółdzielczości Pra 
cy przysyła inny rozdzielnik 
na surowce, a CT. kieruje 
się innym, znacznie niż­
szym, co rzecz prosta, 
znajduje ujemne odbicie w 
wykonaniu planu, jak np. w- 
branży drzewnej, gdzie zrea 
lizowano go w I kwartale w 
91,1 proc. ponieważ spółdziel 
nie nie dostały żądanej ilo­
ści materiałów na pokrycie 
mebli, nie mówiąc już o 
przydziałach kleju, zrealizo­
wanych zaledwie w '/( czę­
ści.

Wyjście z tej sytuacji zna 
lazłoby się wówczas, gdyby 
Wydział Przemysłu Prezy­
dium Woj. RN miał do swej 
dyspozycji pewne ilości su­
rowców pełnowartościowych, 
co w dużym stopniu dopo­
mogłoby w przełamywaniu 
tego rodzaju trudności oraz 
pozwoliłoby na zwiększenie 
kierownictwa nad życiem 
gospodarczym terenu.
Za m a ło  in ic ja ty w y

A kierownictwo to jest nie 
dostateczne nawet w tych 
sprawach, w których nale­
żałoby spodziewać się spra­
wowania go w pełni. Chodzi 
tu pi-zede wszystkim o udział 
Wydz. Handlu Prezydium 
Woj. RN w ustalaniu asor­
tymentu .Przy ustalaniu pla 
nu na I kwartał br. wydział 
nie mógł w terminie dać za­
łożeń co do potrzeb rynku. 
Skutkiem tego WZSP opra­
cował plany dla podległych 
mu spółdzielni bez udziału 
wydziału.

Pomoc i inicjatywa ze stro 
ny Wydz. Handlu jest tym 
bardziej potrzebna spółdziel 
czości przy ustalaniu asorty 
mentu, że w wielu wypad­
kach nie wte ona co ma pro 
aukować .Dawniej plany a- 
sortymentowe opracowywane 
były centralnie, a dziś, gdy 
spółdzielczość może je w po 
ważnej mierze konstruować 
sama, brak znajomości po­
trzeb własnego rynku hamu 
je inicjatywę. Zaś centrale

dzialności za partyjne kie­
rownictwo pracą ZD ZMP.

Czy te  s łu szn e  u c h w a ły  zo sta ­
ły  w  p e łn i zrea lizow an e?  Odpo 
w ied ź  na to p y ta n ie  dało  p osie  
d zen ie  p len arn e  KD w  d n iu  26

O tym, że partyjne kie­
rownictwo i pomoc dla kół 
ZMP decydują o wynikach 
ich pracy, przekonać się nw 
żerny na przykładzie Wy-

lu teg o  br., p o św ięco n e  zagad n ie  twórni Uszczelek „Morpak“ 
n io m  p a rty jn eg o  k iero w n ic tw a  nzieki dobre: nracv koła 
o rg a n iza c ją  ZM P. T ow , B ą k ó w - , , ? OD N . P
sk i, i sek reta rz  KD, w  sw o im  ZMP, które liczy w tyrn 
r e fera c ie  stw ierd ził, że w  prak  niewielkim zakładzie 26 
ty c e , z ty c h  c zy  in n y ch  p o w o - członków, istnieją trzy bry- 
dów , nie zrea lizo w a n o  u ch w a ły  „ . a  ' j  • • 'T„
o  w sp ó ln y c h  p o n ied zia łk o w y ch  §acfy młodzieżowe, wykonu- 
n aradach , że  p ra co w n icy  apa- jące średnio 150 proc. nor-
l-atu p a rty jn eg o  — n ie  w y łą c za ­
jąc  sek re ta rzy  K D  — z b y t rza d ­
k o  b iorą  u d zia ł w  p o sied zen ia ch  
ZD.

Plenum stwierdziło, że pra 
cę ZD cechuje nadal nie 
znajomość terenu. Wymow­
nym przykładem tego jest 
odpowiedź wiceprzewodni­
czącej ZD tow. Jałoszyńskiej, 
która na prośbę KD o dostar 
czenie informacji na temat 
pracy kół ZMP oświadczyła:
,.Nie wiem, co się dzieje w
terenie ... wadzącej szkolenie, prze-

Tak więc brak konsekwent wodniczącej koła tow. Gut. 
nej realizacji uchwał KD nie Organizacja partyjna wyzna 
sprzyja ożywieniu pracy ZD czyła wtedy członka egzeku 
ZMP, a zatem całej organi- fywy tow. Kowalkowską na 
iacji młodzieżowej. wykładowcę sztkolenia zetem

A jak przedstawia »¡<5 za- powskiego, która umie wy- 
gadnienie partyjnego kie- jaśnie trudne nieraz tematy 
rownictwa pracą ZMP od w przystępny, zrozumiały spo 
strony podstawowych orga- sób.
a ia c j i partyjnych w zakła- ZMP-owcy w „Morpaku“

my.
Troska organizacji partyj­

nej o pracę koła nie ograni­
cza się tylko do suchych 
wskazówek, lecz wyraża się 
konkretną pomocą. Tak było
np. ze szkoleniem ZMP, w 
którym bierze udział 10 o- 
sób (reszta objęta jest szko­
leniem partyjnym). Od dłuż 
szego czasu było ono nudne 
i źle prowadzone. Przyczyną 
tego było niedostateczne przy 
gotowanie teoretyczne pro-

D OBRA gospodyni kilka 
razy do roku przepro 
wadza w swoim do­

mowym państewku grun­
towne porządki — wietrz}', 
czyści, trzepie itp., aby całe 
mieszkanie przybrało świeży 
wygląd. Nie zapomina rów­
nież o uporządkowaniu pod­
wórek, piwnic, strychów, 
ogródków.

Taką dobrą gospodynią o- 
kazała się w br. Gdynia pod 
czas wiosennej akcji sanitar 
no-porządkowej. Już w mar 
cu powołany został komitet 
do spraw sanitamo-porządko 
wych, któremu przewodniczy 
zast. przew. Prezydium MRN 
tow. Helena Bojarska 

Na wstępie działalności wy 
dano apel do ludności, roz­
prowadzono plakaty i broszu 
ry, wygłoszono szereg po­
gadanek w przychodniach 
obwodowych, ambulatoriach, 
na zebraniach blokowych, 
wykorzystano do tego celu 
również radiowęzeł dworco­
wy i miejski. Przystąpiono 
też do usuwania z ulic i 
placów „zimowych rema­
nentów“.

P rop agan d a c zy sto śc i byia  
sk u taezn a . A k ty w n y  u d zia ł w  
akcji porządkowej biorą korni-

te ty  b lok ow e, 
m ięd zy  sobą.

w sp ó łzaw od n icząc  m a g d y ń sk ie  MPO z lik w id ow a  
I la sło  do w sp ó ł- n iem  p o d ręczn ych  w y sy p isk

za w od m etw a  rzucit b lok  nr 37 
na W zgórzu N ow otk i. Tam  też, 
d oty ch cza s  z c zy sto śc ią  je st  
n a jlep ie j.

Co ty d zień  sek cja  k on tro ln a  
k o m ite tu  porząd k ow ego  w sp ó l­
n ie  z p rzed sta w ic ie la m i kom isji 
MRN i M iejsk iej S tacji S an i­
tarn o-E p id em io log iczn ej k on tro ­
lu je  przeb ieg  a k cji w  d z ie ln i­
cach . D ostrzeżon e  n ied o c ią g n ię ­
cia i b łęd y  p rzek a zy w a n e  są 
kon tro lerom  S ta cji S an itarn o-  
E p id em io lo g iczn ej, k tó rzy  n ie ­
zw ło czn ie  p rzy stęp u ją  do ich  
u su w an ia .

A brak ów  je s t je szcze  sporo. 
M im o. że na ogó ł G d yn ia  prze­
strzega  czy sto śc i, to  jed n ak  nie  
w szy scy  m ieszk a ń cy  pam iętają  
o tym , że ta k  jak  troszczą się  
o czy sto ść  sw o ich  m ieszk ań  
przez ca ły  rok, p o w in n i rów n ież  
za jm ow ać s ię  porządkow aniem  
sw o ich  posesji.

W iele  tru d n ośc i spraw iają  
d z ie ln ice  n iesk a n a lizo w a n e , jak  
np. p rzem y sło w a  C hylon ia . Znaj 
du jąca  s ię  tam  R zeźnia  M iejska  
n ie  ma od p o w ied n ie j oczyszcza ł 
ni, w sk u tek  czego  odpadki o d ­
prow adza s ię  do rzeczk i C hy- 
lonki, co powoduje jej zanie­
czyszczenie. Niemało kłopotu

śm ieci. Tak np. m ieszk a ń cy  ul. 
K ie leck ie j na W itom in ie , m im o  
zakazu, nad al w y w o żą  odp adki 
i gruz p o zo sta ły  po rem on tach  
na p ięk n ą , zad rzew ion ą  a lejk ę , 
s łu żącą  jak o  m ie jsce  spacerów . 
P od ob n ie  w y g lą d a  u l. O rzecho­
w a w  C hy lon i i w ięk szo ść  u lic  
O k syw ia  i O błuża. Z resztą w ięk  
szość d z ie ln ic  p ery fery jn y ch  
G dyn i pod w zg lęd em  w y m o g ó w  
sa n ita rn y ch  p ozostaw ia  w ie le  do 
życzen ia .

Rekord niechlujstwa bije 
bufet dworcowy. Odrapane 
ściany, brudna podłoga i sto 
ły. Mimo interwencji kon­
trolerów sanitarnych stan 
ten nie ulega poprawie. KZG 
tłumaczą, że dopóki nie zo­
stanie otwarty bufet w no­
wym budynku dworcowym, 
nie będzie można zaprowa­
dzić czystości w obecnym 
bufecie, który stał się ulubio 
nym miejscem libacji pija­
ków i chuliganów'. Wydaje 
się nam jednak, że nie jest 
tak trudno często zamiatać

podłogę, ścierać stoły i-utrzy 
mać estetyczny wygląd bu­
fetu.

Większość zakładów gastrn 
nomicznych i sklepów w 
Gdyni ma bardzo słabo roz­
budowane zaplecze gospo­
darcze. Niemniej jednak wie 
!e lokali utrzymywanych jest 
w czystości. Bardzo czysto i 
schludnie jest w hali targo­
wej. Odpadki są stąd na­
tychmiast wywożone, sprze­
dawcy pracują w czystych 
białych fartuchach. Jest to 
w niemałym stopniu zasługą 
kontrolera sanitarnego ob. 
Tadeusza Pawlickiego.

R easu m u jąc  u w a g i na tem at 
a k cji san itąrn o-p orząd k ow ej w  
G d yn i n a leży  stw ierd zić , że za­
rów n o k o m ite t do sp raw  san itar  
n o-p o rzą d k o w y ch  ja k  i w ię k ­
szość m ie szk a ń có w  m iasta  zd a­
ją sob ie  sp raw ę, że trosk a  o 
czy sto ść  m iasta , jego  e ste ty czn y  
w y g lą d  to ich  o b y w a te lsk i ob o­
w iązek . W idom ym  zn ak iem  tego  
są czy ste  pod w órk a , u lice , p la ­
ce, często  op różn iane przez  
MPO p o jem n ik i, u p orząd k ow an e  
stry ch y  i p iw n ice , coraz częściej  
p o ja w ia ją ce  się k o ło  dom ów  
tra w n ik i i rabatk i k%viatowe. A 
k ied y  u su n ie  sie  je szcze  za n ied ­
ban ia w  d z ie ln ica ch  p e r y fe ry j­
nych , G dyn ia  o d zysk ać  m oże  
sław ę n a jczy stszeg o  m iasta  w  
tró jm leśc le .

L. K.

handlowe bardzo powściągli 
wie zamawiają nowe asorty 
menty i to w niewielkich ilo 
ściach z obawy o wykonanie 
swych planów. Bo a nuż nie 
utrafią w potrzeby konsu­
mentów i co wtedy?

T eren  m u si m ieć  g ło s
Aby . w przyszłości unik­

nąć wielu błędów trzeba, 
aby WZSP oraz aparat gos­
podarczy rad narodowych 
przejawiały więcej inicjaty­
wy w samodzielnym dostoso 
wywaniu produkcji do po­
trzeb miejscowej ludności. 
Trzeba tej inicjatywie za­
pewnić warunki rozwoju i 
nie dopuścić do tego, aby aż 
-w Warszawie określano ile 
np. butów zużywać ma 
Gdańsk — gdyż często mo­
że dziać się to z krzywdą 
przeciętnego mieszkańca te­
go miasta.

Trzeba przy tym dążyć do 
tego, aby planowanie central 
ne obejmowało niezbędną tył 
ko ilość najważniejszych ar­
tykułów — a WZSP i wydzia 
ły rad narodowych dążyły do 
opracowania projektów pla­
nów terenowych w oparciu 
o potrzeby rynku miejscowe 
go. I — co jest niezmiernie 
ważne — zapobiegać niespo 
dziankom w realizowaniu 
rozdzielnika surowców przez 
różne centrale handlowe.

Wprowadzenie tych postu­
latów w życie pozwoli usu­
nąć wiele dotychczasowych 
błędów i przyczyni się do u_ 
sprawnienia pracy drobnej 
wytwórczości .

J. Kobus

Nr 5/71

»Nowych Dróg«
U k azał s ię  nr 5/71, „ N o w y ch  

D róg“ o n a stęp u ją ce j tr eśc i:  
M ANFRED I.A C H S — K o n fe ­

ren cja  w arszaw sk a ,
H ELENA JAW O RSK A — O 

szyb szą 1 bardziej w szech stron n ą  
rea lizację  u ch w a ł II Z jazdu ZMP.

h e n r y k  Św i ą t k o w s k i  — 
S ą d o w n ic tw o  P o lsk iej R zeczypos  
p o lite j L u d ow ej w  w a lce  o um oc  
n ien ie  p raw orząd n ośc i lu d ow ej, 

M IECZYSŁAW  LESZ — NOWC 
w ażn e zadania  nau k  te c h n ic z ­
n ych ,

JA D W IG A  LEK CZY N SK A  — 
O w ła śc iw ą  ocen ę  zn aczen ia  o -  
p raw y  k u k u ry d zy  w  P o lsce , 

JA N  ZYGM UNT JSK U B O W - 
SK I — F ry d ery k  S ch iller , 

A L EK SA N D E R  K O Z Ł O W SK I— 
C zerw cow e p ow stan ie  zbrojne w  
L odzi w  1905 r.,

H ERBERT ŻUKOW ER — Z  
d zien n ik a  n a u czy c ie la .

RECENZJE 1 B IBLIO G RA FIA  
W spraw ie p od ręczn ik a  dla szkół 
p o lity czn y ch  I roku n a u k i (rec, 
H. H uber), N iek tó re  u w a g i O 
p od ręczn ik u  dla II roku szk ól 
p o lity czn y ch  (rec. W. K w as), O 
pod ręczn ik u  d la  p o d sta w o w y ch  
k u rsów  p a rty jn y ch  na w s i (rec. 
L. B rzez iń sk i). SYG N A ŁY . L I­
STY I ODPO W IEDZI.

W BIBLIOTECE 
NA STATKU

Statki naszej floty h&nd 
Iowej są zaopatrzone w 
bogate księgozbiory. Z 
biblioteki mis „Przyjaźń 
narodów" chętnie korzy­
stają marynarze.

Na zdjęciu: as. maszy­
nowy Władysław Kalaga 
i st. marynarz Jan Jaś­
kiewicz wypożyczają
książki od oficera KO, 
Józefa Glugli.

Fot. Z. Kosycarz

/ » , O pokoju wpadł 
jak bomba kie­
rownik kursu dla 
mężów zaufania. 

Był tak blady, źe przypo­
minał nieboszczyka, który 
w jakiejś niezwykle pil­
nej. sprawie wyskoczył na 
chwileczkę z trumny. Spój 
rzawszy na przewodniczą­
cego rady zakładowej, zła­
manym głosem oświad­
czył:

— Leżymy...
Przewodniczącego zała-

skotalo nieprzyjemnie w 
okolicy żołądka.

— Co się stało? Mówcie 
wyraźniej.

— Przyjechali na wizyta 
cję kursu!... Z Zarządu 
Głównego i WRZZ, a na sa 
li tylko trzech słuchaczy. 
Skandal gotowy!... Co ro­
bić?

Pytanie zawisło nad gło­
wą przewodniczącego ni­
czym miecz Damoklesa.

— Co robić? — szepnął
głosem nabrzmiałym smęt 
ną zadumą.

Ale nie był to mąż, któ­
ry łatwo ulega przeciwnoś 
ciom losu. Po chwili więc, 
bez słowa, popędził do 
świetlicy. A w świetlicy, 
nie domyślając się nicze­
go, kilku robotników gra­
ło w szachy, kilku przeglą 
dało czasopisma, grupka 
młodzieży zebrała się przy 
ping-pongowym stole. Prze 
wodniczący wbiegł tu 
pierwszy, dystansując 
znacznie kierownika kur­
su.

— Towarzyszel — za­
krzyknął. — Nie ma tu mę 
źów zaufania? Nie ma? 
Nie szkodzi. Każdy z was 
może przecież zostać kie­
dyś wybrany. W sali, tu 
obok, będzie zaraz bar­
dzo ciekawy wykładzik. O

obowiązkach męża zaufa­
nia. Zapraszamy was, to­
warzysze. Nie, nie! Nit 
protestujcie. Pr-yda się 
każdemu znajomość tego 
zagadnienia. A nuż wybio­
rą i co wtedy? Ha?._

Po tej przemowie prze­
wodniczący l kierownik 
kursu otoczyli zgrabnie O- 
becnych ł wymanewrowali 
ich do sali wykładowej.

Przewodniczący, ociera­
jąc pot z czoła, przysiadł 
się do przedstawiciela Za­
rządu Głównego.

— No, jak tam Idzie 
szkolenie? — zagadnął 
przedstawiciel.

— O, towarzyszu, U na» 
musi iść. Frekwencja — 
sami widzicie: pełna sala. 
Dbamy i w ogóle...

I wszystko było dobrze 
do momentu, gdy wykła­
dowca, zakończywszy wy­
kład, powiedział:

— Moie są jakieś pyta­
nia?

Długą chwilę salę zale­
gało ciężkie milczenie, wre 
szcle jeden z obecnych 
podniósł dwa palce.

— Proszę bardzo — za­
chęcił go wykładowca.

— Ja tylko w sprawie 
formalnej Chciałem zapy. 
tać, co to za akademia? 
Przewodniczący rady, jak 
zabrał nas ze świetlicy, coś 
tam mówił, ale ja grałem 
w szachy i nie słyszałem, 
co powiedział...

Przewodniczący rady 
zzieleniał.

— Towarzyszu... ja, te­
go... honor chciałem rato­
wać!...— — wykrztusił do 
przedstawiciela zarządu i 
zamilkł

A przecież nie uratował 
ani honoru, ani frek­
wencji

Mariusz Kwiatkowski
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budżetu Gdańska 
n a  u r z ą d z e n ia

s o c a ln o -k u lt u r a ln e
Wczoraj został uchwa­

lony plan gospodarczy i 
budżet na 1955 rok dla 
miasta Gdańska. Budżet 
zamyka się kwotą 130 
m!n. zł tak po stronie do 
chodów jak i wydat­
ków czyli w porównaniu 
z rokiem ub. wzrósł o 7,1 
proc.

Z ogólnej kwoty wy­
datków przypada na: gos 
podarkę narodową 52,4 
min. zł, oświatę i wycho 
wanie — 25,7 min. zł, 
zdrowie i kulturę fi­
zyczną 34,7 min. zł, wy­
datki administracyjne, re 
zerwy i inne — 10,2 min. 
złotych.

Na gospodarkę komu­
nalną przeznacza się 47 
milionów złotych, to zna 
czy o 5 proc. więcej niż 
w roku ubiegłym, z tego 
na remonty kapitalne 
mieszkań 20 min. zł. W 
planie gospodarczym po­
ważne fundusze — 5,5 
min. zł — przeznaczono 
również na poprawę sta­
nu dróg i chodników.

Najpoważniejszą pozy­
cję w budżecie stanowią 
wydatki na urządzenia so 
cjalne i kulturalne. Ogó­
łem na ten cel przezna­
czono 61.591 tyS. zł, z te­
go na oświa'ę 25,7 min. 
W związku z tym w ro­
ku bieżącym zostaną od­
dane do użytku trzy szko 
ly, 5 świetlic przyszkol­
nych i wiele innych urzą 
dzeń.

Szczegółowe omówienie 
budżetu miasta Gdańska 
zamieścimy w najbliż­
szym numerze.

Dyskusja 
nad planem

gospodarczym Gdyni
Za parę dni zostanie 

uchwalony nowy budżet dla 
miasta Gdyni. W związku z 
tym Prezydium MRN orga­
nizuje spotkania z mieszkań­
cami, na .których radni 
Przedstawiają nowy budżet i 
plan _ gospodarczy miasta 
Gdyni na rok bieżący. Spot­
kanie takie odbyło się wczo­
raj w Śródmieściu-Zachód 
i na Wzgórzu Nowotki, na któ 
rych mieszkańcy obszernie 
dyskutowali nad nowym bud 
zetem. Podobna dyskusja od 
będzie się dziś o godz. 19 w 
gmachu szkoly-pomnika przy 
ul. Sambora.

A k a d e m ii M e d y c z n e j
walczą o życie  
ofiary wypadku

W dniu wczorajszym w no 
tatce pt. „Groźne ostrzeże- 
nie‘‘ na podstawie informa­
cji uzyskanej z Komendy 
Miejskiej MO pisaliśmy, że 
na skutek wybuchu pocisku 
artyleryjskiegp uległ śmier­
telnemu wypadkowi Ryszard 
Kuźnierski, a Bronisław Gał 
ka odniósł ciężkie rany i 
zmarł w szpitalu Akademii 
Medycznej.

Okazuje się, że informacja 
była nieścisła, gdyż Bronisław 
Gałka został natychmiast o- 
perowany w szpitalu i stan 
jego nie budzi obaw.

0 zaopatrzeniu kiosków OZR
dobrze fi źle

................................... .

Pracownicy DBOR — w 
listach do redakcji skarżą 
się, że kiosk spożywczy OZR 
przy tej instytucji jest źle 
zaopatrzony. Nie można w 
nim dostać nawet podstawo­
wych artykułów spożyw­
czych. Zamiast tanimi wędli 
nami, pieczywem, masłem, 
półki zastawione są słody­
czami, winem, musztardą i 
tak _ nikomu niepotrzebną, 
ponieważ w kiosku nie moż­
na kupić wędlin.

Czy istotnie OZR przy 
DBOR nie jest w stanie le­
piej zaopatrzyć swego kio­
sku? Są przecież kioski OZR 
dobrze zaopatrzone. Na przy­
kład punkt OZR na budo­
wie przy ulicy Ogarnej, mi­
mo skąpego pomieszczenia, 
posiada w sprzedaży wszyst­
kie potrzebne artykuły, a 
więc: masło, pieczywo, mą­
kę, jajka, tanią wędlinę, ser, 
a nawet raz w tygodniu — 
mięso. Nic . dziwnego, że 
kiosk ten cieszy się dużą po­
pularnością wśród robotni­
ków z budowy. Obsługująca 
go Kazimiera Zając nie ma 
ani sekundy wolnego czasu. 
Przez cały dzień jest ruch, 
przychodzą klienci.

Wzorem dla wszystkich 
OZR może być kiosk przy 
Gdańskim Przemysłowym 
Zjednoczeniu Budowlanym 
na ul. Żytniej w Gdańsku. 
Wchodząc do niego ma się 
wrażenie, że to nie kiosk

ujrzymy im p re zę

» T u  mówi Gdańsk«
W sobotę 21 bm. o godz. 

19.30 w Zakładowym Domu 
Kultury w Gdyni przy ul. 
Polskiej 32, w niedzielę 22 
bm. o godz. 11, 14 i 20 w 
hali sportowej we Wrzeszczu.

Imprezy mające się odbyć 
21 bm. o godz. 16.30 w ZDK 
w Gdyni i 22 bm. o godz. 
17 na kortach tenisowych zo 
stały odwołane.

OZR, ale co najmniej sklep 
PSS. Nie ma takich niezbęd 
nych artykułów spożyw­
czych, których nie można 
by w nim nabyć. Począwszy 

- od różnego rodzaju gatun­
ków wędlin, a skończywszy 
na drobnej galanterii, jak 
żyletki, pasta, wszystko moż­
na tu kupić. Czystość i po­
rządek panujący w tym kio­
sku przyciąga licznych klien 
tów, którzy wychodząc z pra 
cy zaopatrują się tu w po­
trzebne im artykuły żywnoś­
ciowe. Ekspedientka Wła­
dysława Łobacka jest dum­
na ze swojej placówki. Wkła 
da ona wiele starań i wy­
siłku, aby kiosk wyglądał 
estetycznie i żeby znajdowa­
ły się w nim najbardziej 
potrzebne pracownikom 
GPZB towary. Wysokie obro 
ty tego punktu OZR — 70 
do 80 tys. zł miesięcznie — 
świadczą, że cieszy się on 
dużym powodzeniem.

Ogólną trudnością wszyst­
kich punktów OZR jest cia­
snota pomieszczeń i słabe za­
opatrzenie w piwo i tłusz­
cze. A na te właśnie arty­
kuły jest najwięcej ama­
torów. Rozlewnia „Zdrój", 
mimo obietnic, nie zawsze 
dostarcza odpowiednią ilość 
piwa.

Przytoczone przykłady do­
brych kiosków OZR dowo­
dzą, że solidne .zaopatrzenie 
tych placówek nie jest rze­
czą niemożliwą. Trzeba tylko 
więcej troski o te sprawy, 
więcej gospodarskiej zapobie 
gliwości. I właśnie tego ocze 
kujemy od kierownictwa 
punktu OZR przy DBOR.

A. K.

Zdecydowane zwycięstwo
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Lechia (Gdańsk)
ASC St. Johann (Basel)

5 : 1  ( 2 : 0 )

Wczorajszy mecz międzynarodowy Lechia — ASC 
St. Johann (Basel) zgromadził na stadionie Budowla­
nych we Wrzeszczu 12 tysięcy widzów. Zgotowali oni 
gościom serdeczne powitanie. Piłkarze szwajcarscy, 
jakkolwiek ustępowali lechistom pod względem wy­
szkolenia technicznego i kondycji, wykazywali wielką 
ambicję i wolę wałki, czym zjednali sobie sympatię 
widowni.

T  całpy
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Wielki festyn
w  n iedz ie lę

Rada czytelnictwa przy 
Prezydium MRN w Gdań 
sku organizuje w niedzie 
lę z okazji Dni Oświaty, 
Książki j Prasy wielki 
festyn na placu Gorkie­
go w Gdańsku.

W godzinach rannych 
zostanie otwarty kiermasz 
książkowy, który będzie 
trwał caiy dzień. Przy 
jednym stoisku książki 
sprzedawać będą popu­
larni artyści Teatru „Wy 
brzeże“ i Opery Bałtyc­
kiej. Od godz. 12 do 14 
na estradzie występować 
będą szkolne zespoły 
świetlicowe, a od godz. 
15 do 19 — 25-osobowa 
orkiestra WPKGG grać 
będzie do tańca. W Drzer 
wach wystąpi zespół ar^ 
tystyczny „Bałtyk“. Atrak 
cją festynu będą błyska­
wiczne konkursy w ro­
dzaju „Zgaduj — zgadu­
la“ o tematyce książko­
wej. Zwycięzcy konkur­
sów otrzymają wartościo­
we nagrody książkowe. 
Do brania udziału w lo­
terii książkowej uczestni 
ków zachęci motocykl, 
który dotychczas nie za­
stał wylosowany.

Literatura dziesięciolecia
uczy i wychowuje 

budowniczych socjalizmu
Pod tak im  ty tu łem  B ib lio tek a  

M iejska w  G dyni, w  zw iązk u  z 
D niam i O św iaty , zorgan izow ała  
w y sta w ę  w  C en tra ln ej W ypoży­
cza ln i przy sk w erze  K ościu sz ­
ki 13.

D rugą w y sta w ę  zorgan izow an o  
w c zy te ln i m łod zieżow ej przy  
ul. Ś w ię to ja ń sk ie j 38. P on adto  
k iero w n ic tw o  b io u o tek i p rzew i­
d u je  zo rgan izow an ie  w ieczorów  
czy te ln ic zy c h  dla d o ro sły ch  i 
m łod zieży  w  p laców k ach  b ib lio ­
tek i m ie jsk ie j. Z ostaną rów n ież  
urządzone sp otk an ia  czy te ln ik ó w  
z autoram i. W ezm ą w n ich  u- 
dział Irena P rzew łock a , R óża  
O strow ska, S ta n is ła w a  F leszaro-  
wa, E ugen ia  K och an ow sk a , L ech  
B ąd k ow sk i, E u gen ia  K ob y liń sk a , 

Na zak o ń czen ie  dn i o św ia ty  
zostan ie  zorgan izow an a narada  
k u ltu ra ln o  - ośw ia tow a  26 bm. 
w św ie t lic y  P rezyd iu m  MRN w  
G dyni.

Uwaga kandydaci na studia 
wyższe

M iejska kom isja  rek ru tacy jn a  
przy P rezy d iu m  MRN w  G dyni 
na w yższe  u cze ln ie , pod aje do 
w iad om ości k an d yd atom  lat 
u b ieg ły ch , t e  w y d z ia ł zdrow ia  
z d n iem  20 bm . u d zie la  w sz e l­
k ich  in fo rm a cji o d n o śn ie  badań  
lek arsk ich .

K an d yd aci w in n i zg ło sić  s ię  
do w y d z ia łu  zd row ia  P rezyd iu m  
MRN w  G d yn i przy  u l. 22 Lipca  
pok. nr 24, II p ię tro  ‘w  godz. od  
11 do 15 (z w y ją tk ie m  czw art­
ków ).

Jedziemy statkiem z Gdyni 
do Jastarni

Z d n iem  20 bm . P o lsk a  Ż eglu ­
ga P rzyb rzeżn a  uru ch om iła  n o ­
w ą lin ię  pasażerską  na tra s ie  Ja 
starn ia  — G dynia — Jastarn ia . 
L in ię  tę  b ęd z ie  obsługiw ;ać sta ­
te k  p asażersk i „W anda". S ta tek  
b ęd zie  o d p ły w a ł co d z ien n ie  z Ja  
starn i d o  G dyni o  godz. 7,30 i 
15,30 oraz z. G dyni do  Jastarn i 
o godz. 10 1 17,45.

Opera dziecięca
P ięk n ą  op erę  d z iec ięcą  pt. 

„T rójka m urarza D z ięc io ła "  u j­
rzym y w  tea trze  w ie lk im  w  so ­
b o tę  21 bm . o  godz. 17 i w  n ie ­
d z ie lę  22 bm . o godz. 14.

Witamy wiosnę
P od  tak im  h asłem  M iejsk i K o- 

m itet O db udow y W arszaw y w 
G dyn i urządza w  sob otę  21 bm  
zab aw ę tan eczn ą  w  św ie t lic y  
P rezyd iu m  MRN przy ul. B e­
m a nr 26.

D ochód przeznacza s ię  na od­
b u d ow e W arszaw y.

Przesunięty termin 
wycieczki młodzieży 

do Krakowa
W zw iązk u  ze zm ianą rozk ładu  

Jazdy p rzesu n ięty  zo sta je  term in  
od jazd u  pociągu tu ry sty czn eg o  
dla m łod zieży  do K rakow a na 
dzień  25 m aja. K arty  u czest­
n ictw a  m ożna od eb rać w  sek cji  
tu ry sty k i P P iT  „Orbis" do  dnia  
24 bm.

T eatr W ielk i w  G dań sk u  — 
dnia 21 — „T rójka  m urarza  
D zięc io ła" , godz. 17, „G ra­
bę ryby" , godz. 20, d n ia  22
— „T rójka m u rarza  D z ię ­
c io ła" , godz. 11, „G rzech", 
godz. 15, „G rube ryby", 
godz. 20.

T eatr  D ra m a ty czn y  w  G d yn i — 
dnia 21 — „ B a lla d y  ł  rom an­
se" , godz. 16, K o n cert sy m ­
fo n iczn y , godz. 19,30, dn ia 22
— „ B a lla d y  1 rom anse", 
godz. 19.

T eatr  K am era ln y  w  S op ocie  —
dn ia  22 1 22 — „L isie  gn iaz ­
do", godz. 19.

P a ń stw o w y  T eatr L alek  w  G dań­
sk u  — dnia 22 — „S m ok  w  
Nieswarowie',*, godz. 17.

Kina

Komunikat WUML
Rok II — 23 bm. —

Wykłady: 1) Jedność i 
walka przeciwieństw. 2) 
Obrót towarów w socja­
lizmie. 24 bm. — Semi­
narium z historii Polski
— Umocnienie władzy lu 
iłowej.

U w a g a  -  s łu c h a c z e  
s tu d iu m  z a o c z n e g o
Rok I — 23 bm. — 

Temat: Historia KPZR
— rok 1917.

Rok II — 23 bm. godz. 
10 — Temat: Międzyna­
rodowy ruch robotniczy. 
III Międzynarodówka. 
Godz. 14 — Kapitał I
wartość dodatkowa.

Rok III — 23 bm. — 
Temat: Plan 3-letnl.
Zjazd Zjednoczeniowy.

G D A Ń SK  — „L en ingrad"  —
„D zień  b ez k łam stw a"  od  la t  16, 
tiodz 16. 18. 20 ..K am eralne*’ — 
„P rzygoda  na M arien sztacie" , od  
lat 12, godz. 15.30. 17.30, 19.30. 
„ B a jk a “ w e W rzeszczu — „Z do­
b ycie  góry" . Od la t 12. godz
16 13, 20. „ Z M P o w le c “  we
W rzeszczu — „O pow ieść a tla n ­
tyck a" , od la t 7, godz. 16, 18, 20, 
„1 M aja" w N ow ym  fo r c ie  — 
„ B łęk itn e  m iecze" , od la t 12, 
godz. 18,20, „ D e lf in “ w  O liw ie  — 
„Z łod z ie je  i po licjan ci" , od  la t  
13, godz. 16, 18, 20.

G DYNIA — „A tla n tic"  — „O i- 
eow tzna", od lat 16, godz. 15.30,
17 30. 19 30 „G oplana"  — „J a n o ­
sik", od lat 7. godz. 15 30, 16.45, 
. .A leko". od lat 16. godz 18. 20.

i „W arszaw a" — „G od zin y  na- 
I1 d z ie i“, od  la t 16, godz. 16, 18,
' 20, „F ala"  na G rahów ku — 

..W zburzyło  s ię  m orze" I seria , 
od la t 12, godz. 18, 20, „P rom ień "  
w C hylon i — „E k sp res z N o- 
rym bergi" , od la t 14. godz. 18, 
20, „ N ep tu n "  w O rłow ie — „K ie  
dy się  pob ierzem y" , od la t 18, 
godz. 15, „A d m ira ł U szakow ", 
od lat 12. godz. 17, 19. „ A u ro­
ra" w R um i — „ N ieb ezp ieczn a  
c ieśn in a" , od la t  14, godz. 20, 
„ Z w ią zk o w iec“ n a  O blużu — 
„D w a h ek ta ry  z iem i" , od  la t  7, 
godz. 17,30, 20, dnia 22 — „ B a j­
k i“ , godz. 15.

s o p o r  -  „ P o lon ia"  — „F ort 
Eureka" od la t 14, godz. 16. 18. 
20, „ B a łty k "  — „N oc w  W ene­
cji", od ła t 14, godz. 15,30, 17,30, 
19,30.
Seanse n o cn e  w  sob otę , godz. 22 

„L en in g ra d “ w  G dań sk u —
„W róg p u b liczn y  nr 1", od la t  
18, „G op lan a“ w  G d yn i — „N e-  
a p o lita ń czy cy  w  M ed io la n ie“ , 
od la t 14, „ B a łty k "  w  Sop ocie  — 
„U rok  sza ta n a “, od  la t 14. 

P oran k i w  n ied z ie lę  
„L en ingrad"  w  G dań sk u — 

„T eatr  zw ierząt" , godz. 12, „K a­
m eraln e"  w  G dań sk u — „O po­
w ieść  o z ły m  w ie trze" , godz.
11. „ B a jk a “ w e  W rzeszczu  — 
„A rinka", godz. 12, „1 M aja“ w  
N ow ym  P o rc ie  — „A lek san d er  
M atrosów ", godz. 11, „ D e lf in “ w  
O liw ie — „ ś a la w a t w ód z B a sz ­
k irów ", godz. 12, „G oplana"  w  
G dyn i — „Jasna droga", godz.
12, „F ala"  n a  G rabów ku — 
„Sp raw a do za ła tw ien ia" , godz. 
14. „ P o lo n ia “ w  S op ocie  — 
„W śród lod ów  ocean u " , godz.
10 1 12, „ B a łty k “ w  S op ocie  — 
„W yspa skarbów ", godz. 11,30.

Spotkanie zaczęło się sen 
sacyjnie. Już w 5 minucie 
gry Nowicki otrzymuje pił­
kę od Rogocza, podciąga po 
linii 1 miękko centruje. Tam 
piłkę przejmuje Adamczyk, 
który plasowanym strzałem 
zdobywa prowadzenie. Ocze 
kujemy na kontrakcję gości, 
tymczasem w 9 minucie w 
zamieszaniu podbramkowym 
znowu Adamczyk wyłuskuje 
piłkę 1 strzela drugą bram­
kę.

Z tą chwilą, gdańszczanie 
wyraźnie zwalniaja, zaczy­
nają przeprowadzać super- 
kombinacje. zaś goście są 
zbyt słabi, by przejść linie 
obronne lechlstów.

Po przerwie trener Foryś 
wycofuje z ataku Goździka, 
zaś z obrony Kupcewicza 
(ich miejsca zajmują Czu- 
bala i Kuszj, jednak i teraz 
Szwajcarzy ustępują naszym 
piłkarzom. Gra staje się
nudna 1 ożywia ja dopiero 
zdobycie przez gości bram­
ki. Zdobył ją prawy łącznik 
Zolin.

Bramka ta podrywa le- 
chistów do ataku i już w 
następnej minucie Nowicki 
dalekim płaskim strzałem 
podwyższa wynik do 3:1.
Przewaga lechistów utrzy­
muje się nadal 1 w 70 mi­
nucie gry Nowicki pięknym 
strzałem z 10 metrów zdo­
bywa czwartą bramkę dla 
gospodarzy. Wydawało się 
że wynik ten utrzyma się

już do końca meczu, tym­
czasem na dwie minuty 
przed gwizdkiem Adamczyk 
strzela jeszcze jedną bram­
kę. przy czym nie bez wi­
ny był tu bramkarz Szwaj­
carów.

We wczorajszym meczu

drużyny grały w następują­
cych składach:

ASC ST. JOHANN: Miller 
I, Vogel, Willrnan, Fuchs, 
Licht. Ro(h, Miller II, Nie- 
derherger, Bürgin, Zolin, 
Thiler.

LECHIA: Połrykus. Kup- 
cewicz (Kusz). Kamzrla, 
Lene, Musiał, Kaleta, Jar- 
czyk. Adamezyk, Goździk, 
(Czuhala), Nowicki. Rogocz.

Na m arg in esie  w czorajszego  
sp otk an ia  oraz n ied zie ln ego  
m eczu S ta li z H onved L eg ie-  
roe, nasuw a nam  się  pew na uw a  
ga; n iew iad om o po co i kom u po 
trzeb ne b y ły  tego  rodzaju z e ­
sta w ien ia  pr7ńoł«TrlhAw R o-  
mu potrzebna była w ysok a  po  
rażka S ta ll 1 w y so k ie  z w y c ię ­
stw o  L echfl. Jeże li na łam ach  
n aszej g azety  się
p rzyzn aw an ia  G dań sk ow i sp o t­
kań m ięd zy n a ro d o w y ch , to  n ie  
po to, by oglądać n ierów n e  
m ecze , a po to , by  bvć św!ad  
k łem  n ap raw d ę In teresu ją­
cy ch  p o jed y n k ó w  dw óch rów ­
n o rzęd n y ch  partn erów ,

(ST. SP  )

U w a g a
najmłodsi piłkarze
W poniedziałkowym nu 

merze podamy kolejny 
terminarz spotkań o Pu­
char „Głosu Wybrzeża", 
które odbędą się we wto­
rek, tj. dnia 24 bm.

c o G  O  Z  n E  ?
PIŁK A  N O Ż N A  k o la rsk ich  w o jew ó d zk ich  m lst-

SOPOT — n ied z ie la , godz. 11, i5 °2 ^ i,A gÓr,Sklci 1'1A Z b i6rk ? za" 
b oisk o  K olejarza  przy u l. Jana 1 sęd z ió w  o  godz. 9,45
z K oln a — sp o tk a n ie  o m istrzo - ^  *js s > przy  u l-
stw o  III L igi G ED A NIA  -  KO- m u n ta  A u gusta .
LEJARZ LĘBORK  

K A R TUZY  — n ied z ie la , godz. 
11 b o isk o  B u d o w la n y ch , m ecz o 
m istrzostw o  k la sy  B LZS D zier- 
żążno — U n ia  W ejh erow o. O 
godz. 16 sp o tk a ją  s ię  B ud ow lan i 
K artuzy ze  S ta lą  G dańsk.

LEK K A ATLETYK A  
W rzeszcz — sob ota  1 n ied z ie la

T E N IS STOŁOW Y  
G D A Ń SK  — n ied z ie la . godz. 

9.30 o śro d ek  sp o rto w y  S ta ll — 
sp o tk a n ie  o m istrzostw o  lig i 
w o jew ó d zk ie j p o m ięd zy  zesp o ła ­
m i S ta li z G dańska i G dyni.

G IM N A STY K A
W RZESZCZ — sobota  1 n ie ­

d z ie la ,_ g o d z . 17 i 10. hala sp or-
godz. 16 i 15, stad ion  B u d o w la - to w a  TW F — tró jm ecz  gimna-
n y ch  — zaw od y  lek k o a tle ty czn e  
o pu ch ar W ojew ód zk iego  k o m i­
te tu  F e s tiw a lo w eg o  i p rzew od n i­
czącego  P rezyd iu m  W RN.

s ty czn y  k ó ł sp o rto w y ch  Z ryw u  
z  G dańska, S zczec in a  i S ta lin o - 
grodu .

S P A R T A K IA D A  SZKOL  
ROLNICZYCH

PR U SZC Z GD. — sobota  l n ie  
d zieła , godz. 9 — w ojew ód zk a

PIŁ K A  RĘCZNA  
SOPOT — n ied z ie la , godz. 16,

bo isko  K olejarza  przy u l. Jana _____ _ _ „ ujvnv)ui
z K oln a — sp o tk a n ie  o  m is t-  spartak iad a szk ó ł ro ln iczy ch , 
rzostw o I  L ig i G W ARDIA  
G dańsk — B U D O W LA N I C ho- PŁYW ANIE
r zó w .  G DYNIA — n ied z ie la , godz. 10

Na ty m  sam ym  boisku , o  godz. b a sen  S zk o ły  M orskiej — zaw o-  
15 o d b ęd zie  s ię  sp o tk a n ie  o m ist d y  p ły w a ck ie , 
rzostw o k la sy  A  m ężczy zn  LZS _
O runia —• G w ardia I B . STRZELECTW O

G D Y N IA  — n ied z ie la , godz. 9,G D A Ń SK  — n ied z ie la , godz. 11 
stad ion  G w ardii, przy ul. E lblą  
sk ie j ~  sp o tk a n ie  o m istrzostw o  
k lasy  A  k o b iet LZS O runia — 
G w ardia G dańsk .

H OKEJ N A  TRAW IE  
OLIWA — n ied z ie la , godz. 16, 

boisko  W łókn iarza — sp otk an ie  
o w e jśc ie  do I L igi pom ięd zy  
SPA R T Ą  W rześnia i W ŁÓ K N IA ­
RZEM G dań sk . W przedm eczu  
sp o tk ają  się  zesp o ły  W łókniarza  
II i Z ryw u  G dańsk. B ęd zie  to 
m ecz o m istrzostw o  k la sy  w o je ­
w ód zk iej.

ŁUCZNICTW O
OLIW A — n ied z ie la , godz. 16 

P olanka  O liw ska  — łu czn icze  
zaw od y  e lim in a cy jn e .

KOLARSTW O
GDYNIA — n ied z ie la , godz. 11. 

S k w er  K ościu szk i — sta r t do

s trze ln ica  F lo ty  zaw od y  ‘ śru tow e  
o pu ch ar m iast.

G D A Ń SK  — sobota  i n ied zie la , 
godz. 9. s trze ln ica  LPŻ w  B ren  
to w ie  — w o je w ó d z k ie  m istrzost­
w a  LPŻ.

K a ja k o w y  to r p rz e s z k ó d
n ie  o d b ęd z ie  s ię

O kręgow a K om isja  T u rystyk i 
W odnej PT T K  p od aje  do w ia ­
dom ości, że z p ow od u  z ły ch  w a  
ru n k ów  a tm o sfery czn y ch  za p o ­
w ied z ia n y  na dz ień  22. bm . r. 
k a ja k o w y  tor  p rzeszk ód  na tra  
sie: je z io ra  O strzyck le  — rzeka  
R adun ia  — B abi D ół zosta ł prze  
ło żo n y  na dz ień  1$ czerw ca .

- Ziulek! Jak Wjglądam ? Praca zlecona

R a d io  na dzIeA 21 mała br.
7.00 — D zień . P or. 7,15 — K on ­

cert por. 7,38 — Stan p ogod y . 
7,40 — W iad. 7,45 — T ań ce  lu ­
d ow e, 8,40 — K o n cert so listó w . 
12,04 — W iad. 12,10 — P rzeg ląd  
p rasy  s tó ł. 12,15 — U tw o ry  w io ­
lo n cze lo w e . 12,30 — „N a sw ojsk ą  
n o tę" . 12,50 — A ud. d la  w si. 
13,10 — M elod ie  rozryw k ow e.
13.30 — A ud. szk o ln a  d la  k l. VII 
„K im  będę" . 14,00 — W iad. 14,10 
— A ud. szk o ln a  dla k i. I  -  II 
„C udaczek  W yśm iew aczek  lata" .
14.30 — K on cert. 15,00 — A ud.
dla n a u cz y c ie li „W ady w zrok u  
1 Ich  k ory g o w a n ie" . 15,15 —
U w ertu ra  do op. „A ndrom eda" . 
17,00 — A ud. d la  d z iec i „Stary  
m u zy k u s  w ęd r u je  po kraju". 
13,15 — W iad. 18,20 — A ud.

ak tu aln a , 18,35 — P o łu d n io w o ­
a m ery k a ń sk ie  m e lo d ie  lu d o w e. 
19,00 — M uz. 1 akt. 19,25 — 
„O berża pod  g rzy b k iem “ . 19,55
— M u zyk a tan eczn a . 20,30 —
„ P rzy  so b o c ie  po  r o b o c ie“. 21,30
— D zień , w ie c z . 22,oo — „D esan t  
na k am ien n ej w y sp ie"  -•  pow . 
W. Ż u k row sk iego  i ,T. P rzym a-  
n o w sk ieg o . 22.20 — K o n cert ż y ­
czeń . 23,20 — M uzyka tan eczn a .
23.50 — O statn ie  W iad.

P rogram  lo k a ln y . — 16,00 —
„K on cert rozryw k ow y  „R uch w  
ruchu" . 16.50 -  Muz. tan . 17,30
— K o n cert życzeń . 17,55 —
D źw ięk o w y  przegląd  tygod n ia  
„Od G dańska do szczec in a " .
21.50 — D zień , ryb ack i, 24,00 — 
M uz. tan .

C E N T R A L A  O D Z I E Ż O W A
Biuro W ojew ódzkie w  Gdańsku

posiadająca hurtownie:

MALBORKU
KOŚCIERZYNIE

GDAŃSKU
WEJHEROWIE

STAROGARDZIEd y s p o n u j e

dużym wyborem zefirowych kosznl męskich
w pięknych kolorach 

które w pełni zastępują popelinę
z podwójnym kołnierzem i mankietami w cenle 63__zł

skarpetami męskimi krótkimi bawełnianymi bez gumki
Ceny zniżone specjalnym zarządzeniem M.H.W. do zł 3,50

Żądajcie we wszystkich punktach detalicznej sprzedaży handlu uspołe­
cznionego województwa gdańskiego. 1224-K

na dzień 22  m aja  br.
8,0# — D zien n ik  p oran n y. 9 00

— „ F u tro “ h u m oresk a  B arb ary  
K arb ow sk iej. 9,20 — Z cyk lu :  
Z esp o ły  ś w ie t lic o w e  p rzed  m i­
k ro fon em . 9,40 — A u d y cja  dla  
d zieci. 10,00 — N o w e  nagrania .
10.30 — P oezja  i  m u zyk a . 12,04
— K on cert F e s tiw a lo w y  M uzyki 
P o lsk ie j . 13,05 — „Jak  P o lsk a  d lu  
ga i  szeroka" . 13,35 — M uzyka  
dla w szy stk ich . 14,10 — „S zn u rek  
ojca  H a u ch eco rn e ‘a" j łu c h o w is -  
ko w g  n o w e li G u y  d e  jfe u p a ss a n -  
ta. 15,00 — A ud. z cy k lu : „C a­
ło k sz ta łt  tw ó rczo śc i Chopina".
15.30 — „ z  ży c ia  Z w iązk u  R a­
d zieck iego" . 16,00 — K on cert
K rak. Ork. i  Chóru PR. 17.00 —  
W iad. 17.05 — „Na m arg in esie  
W ielkiej p o lity k i" . 17,15 — „N a  
rad iow ej estrad zie" . 18,15 —

M uz. tan . 20.00 — K on cert z e ­
sp o łu  in stru m en ta ln eg o  Jerzego  
H aralda. 21,30 — D zień , w ie c z .  
22,00 — O gó ln op o lsk ie  w iadom ości 
sp ortow e. 22,30 — 22,40 — P ro­
gram  lok . 22,40 — M uzyka róż­
n y c h  narodów . 23,50 — O statn ie  
w iad om ości.

P rogram  lo k a ln y  — 8,30 — K a­
len d arz  h is to ry czn y  z iem i p o ­
m o rsk ie j, 8,32 — R egion aln a  m u  
zylta  lu d ow a, l l , 20 — K on cert  
ży czeń . 11,42 — P ro b lem v  n ie ­
m ieck ie . 19,30 — „Z p ortów  i 
m órz". 19,45 - -  M uz, tan . 20,30 — 
„W m ik ro fo n o w ej siec i"  — aud. 
sa ty ry czn a . 20,50 — M ozaika ulu 
b io n y ch  m elo d ii. 21,50 — S erw is  
ry b a ck i. 22,40 — „Z b o isk  1 s ta ­
d ion ów ".

W pisy na kursy dla potrzeb domowych
ZAKŁAD DOSKONALENIA 

RZEMIOSŁA
Gdańsk - Wrzeszcz, ni. Miszewskiego 12 

teł. nr 412-62
ogłasza zapisy

na następujące kursy dla potrzeb 
domowych:

1 . krawiectwa,
2. bieliżniarstwa,
3. dziewiarstwa ręcznego,
4. pantoflarstwa,
5. ciastkarstwa.
Zapisy przyjmują i bliższych infor­
macji udzielają sekretariaty kursów: 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Miszewskiego 12, 

tel. 413-62
Elbląg, ul. Wybrzeżna 11, oddział ZDR 

tel. 22-42,
1237-K

Obwieszczenia
ZAWIADOMIENIE

„Dalmor" zawiadamia, że przedsię­
biorstwa z terenu miasta Gdyni, wy­
wożące gruz, szlakę i ziemię z wyko­
pów mogą skorzystać z bliskiego miej­
sca składowania położonego przy ul. 
Marchlewskiej j (plac ogrodzony żel­
betonem). Informacji udzieli Dz. Adm. 
Gosp. „Dalmoru“ tel. 19-41, wewn. 78.

1219-K

Przetargi I licytacje
II Km 364/54 

533/54 
802/54 
837/54
Obwieszczenie o licytacji 

r u c h o m o ś c i
Komornik Sądu Powiatowego rewiru ii 

w Gdyni Konstanty Błaszkiewicz, mający 
kancelarię w Sądzie Powiatowym w Gdy­
ni, pokój 125, na podstawie artykułu 608 
kpe podaje do wiadomości, że dnia 26 
maja 1955 r, o godzinie 13 w Gdyni, ul. 
Starowieyska nr 10, odbędzie się licytacja 
ruchomości składających się z 1 biblioteki 
dębowej oszklonej, 2 foteli klubowych 
krytych skórą, stołu okrągłego dębowego, 
dywanu około 2,5 X 3,5 m, biurka dębo­
wego, kanapy krytej skórą, 2 koni robo­
czych klaczy kasztany i 1 platformy na 
kołach ogumionych, oszacowanych na łą­
czną sumę zł 15.000—.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 18 maja 1955 r. Komornik
1236-K

Pracownicy posłuklwnl
Pielęgniarka dyplomowana do żłobka
Stoczni Gdańskiej potrzebna. Pokój za­
pewniony. Zgłoszenia osobiste lub pisem­
ne do sekcji przyjęć działu kadr Stoczni 
Gdańskiej, ul. Jana z Kolna nr 31.

1245-K
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